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„Nawa Reforma- wycnodzi codzienna, z wyjątkiem nieaziel i świąt uroczystych. 
F p a i i U m a t a t h  w y n o s i :

rHnli:
W B rojłOB ........................................iw koron
W Anatro-Węgi z przesyłką poczt. 32 „
W ćaństwie Niemieckiem . . . .  36 „
Wi Włoszech Francy' Anglii, Belgii,

Łzwujcaryi, Turcy i inn. krajach 68 „
Oddzielny nu.m (z ostatnich trzech dni) kał?.„Je 10 h., z przesyłką pocztoną 12 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plolina, ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  me ty lko  nu  ca ły  m iesiąc.

isty f  pieniędzmi i nrzekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia ,inseraty) uprasza się 
nadsyłać franco do Administracji „N. Reformy" w Krakowie. — Listów m eiranaowanych

me przyjmuje sio. 
h .j/o p i* ó w  n a a sy ła n ych  lie d f k cya  n it zurraM,

A d r„ a  K .d a k o y f  1 J  d m ln l r t r a o y l : „K . P ~ fo rm a“ u l. Ja-g-leUou*k<. 10. 
j f l l ł f d a  J te Ja N c y l i A d m iiiln trao y l ’STr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd, 857 484.

NOWA
P p e n u m a p a i ę  p r z y j m u j ą :

M unlejaeB w r : Adm nirtracyi „Nowej Relwrmy" i wsiystk1" - peustowe l a n j i t o -  
wg* adminUtracya „Nowe] Reformy" — Główna trafikr w B^nku -  Ageneyi J. F~pei la 
1 A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Kartińskiego. Łokieariea. — Handel 
Kretscnmera. Rynek. — Handel J. Eulera, ni. h.armeńcka 18. — Z a a u s j« » o w g  p r e r i i  
U ur& te i  o g ło sz en ia  przyjmnji, Binra dzienników we L w o v ris  Lndwik Ple m, ni Ka­
rola Ludwika 11, 8. Sokołowsk:'. — W P rz n ra y a łu  Keszeles, — W  J u r o . ł a w tu  L. u . r i i k u r  
W W lcd n ń a  np. Eansnustein i .  Vogler (taktp w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipska, Bazylei i Wiocławi >) — A. Dppelik, R Mosse (także w Be.iinie Hambnrgn, Monachium 
1 Ilc.ymberdze). — Hermana G-oldschmied M. Dukej Nacnf., K. Scnalek, J. Dannoberg. — 

W P a r y ż a  Sociśtó Mutuelie de Publicitó A L o r e t t e ,  directenr, Rue Caoa.arun, 61. 
O g ło azan ln  finseraty) przyjmuje administracja, Kraków, Jagiellońska 10, za opłak, od a-iejaca 
wiersza droPnen pismem (petit) za pierwszy raz 20 h. za Każdy aaatęoaj raz pc 10 h. — 1 . 1 * .  
s ia n e  po 60 h od wierszi ca cażdy raz. — m , i ro to  g i .  pe 50 b od wiersza. — U łoay  p u b lle z L j 
po 2 tor od wiersza nkład tabelaryczny, cj frewy, skompliko .ran] pierwzzy raz 40 b, następny po 
20 b od wiersza. — Z aiąo zn U u  j c  ,N Reformy ‘(prospekty ,oyrkUar«t, agłoszenlaitp.) przyyuuj* 
się za cenę 2 kor. od uo egz. dla zamitjsoowych, a 1 to r od 100 jgs. dla miejsoowyokprennm.

Należy rość należy l wprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

I ł lM fm ł» łh .< \*ST cli/.lrt- i- > w KMRłU

Clii«ba 1 oświaty.
K r a k ó w , 12 maja 

BI. Zaraz w pierwszej chwili, gdy w lutym b. 
r. padła w Kole polakiem kondemnata na rzą­
dy namirfstnieze hr. Leona Pinińskiego i gdy 
wsKutek tego ustąpienie jego uważal:śmy za 
kwestyę czasu, wyraziliśmy nasze zdanie, cze­
go żądamy od jego następcy. Powiedzieliśmy 
wówczas krótko węzłowato: niech namiestnik 
nie czuje się na swojem stanowisku politykiem 
i partyzantem stronnictwa, a będzie przede­
wszystkiem administratorem, gospodarzem kraju.

Większość Koła polskiego, której, swojego 
czasu, hr Leon Piniński powołanie swoje do 
steru iządn krajowego zawdzięczał, miała spo­
sobność przekonać się, że wysługiwanie się 
stronnictwu na tem stanowisku nie wystarcza 
Hr. Leon Piniński oddał ternn stronnictwu 
pizysług wicie: starał się, zarcz po objęciu 
rządów, o zdławienie ruchu radykalnego w 
kraju przez obłożenie stanem wyjątkowym po­
wiatów i miast, w których nie objawiły się 
żadne groźne dla bezpieczeństwa publicznego 
ruchy; przeprow-adził wyDory spokojnie na po­
zór, cicho, bez krwi rozlewu, a po myśli kon­
serwatywnej party i. Pokazało się, że nawet to 
nie wystarcza. Narzekania na rzekomą, zby­
tnią powolność namiestniKa przy strejkach ru 
skieb, me mogły jeszcze być powodem jego 
ustąpienia; narzekający po bliższem zastano­
wieniu się musieli Dy [przyznać, że ominięcie 
represar iw leżało właśnie w ich własnym, do­
brze zrozumiałym interesie, bo nie zaostrzyło 
sytuacyi i tak już naprężonej. Aie wszystkie 
stronnictwa odczuły jeden w iek i mankamc-nt 
rządów hr. L. Pinińskiego, mankament, któro-- 
go niczem złagodzić nawet jego przyjaciela 
polityczni nie mogli n i e b y w a ł y  z a s t ó j  
w a d m i n i s t r a c y i .  Machina biurowa prze­
staw ała po prostu fankeyonować.

Stąd wmusek, czego żądać musimy od na­
stępcy hr. L. Pinińskiego. N.ech przedowszy- 
sikiem wyiówna błędy swego poprze Inika, 
niecli wprawi w ruch machinę biurową, n i e c h  
o r g a n a  n a m i e s t n i c t w a  p r z e s t a n ą  
p o l i t y k o w a ć ,  a z a c z n ą  p r a c o w a ć .

Dla tego dawaliśmy do poznania, żo tęgi, 
inteligentny, rzutny, polski urzędnik admini­
stracyjny Dyłby najwłaściwszym na tę pojadę 
kandydatem, Na tym punkcie nie mogło je­
dnak przy^ć do porozumienia między Kolein 
polskiem a prezydentem gabinetu. Koło nie 
chciało aprobować wyboru ara Koerbera i 
skończyło się na tem, że wrócono do dawnej 
taktyki i namiestnikiem zrobiono konserwaty­
stę, potomka historycznego rodu.

Na wybór hr. A. Potockiego kraj, jako tak , 
wpływu nie miał; musi przyjąć do wiadomości 
jego nomiuacyę. Obowiązkiem nominata będzie 
jednak spełnić przywiązane do jego stanowi­
ska, uprawnione nadzieje krajn. Hr. A. Poto­

cki namyślał się długo obliczał się z siłami, 
zanim wy bór przyjął. Świadczy to na korzyść 
jego rozwagi. Gdy jednak zdecydował się już 
na wybór, staje wobec zadania, z którego tru­
dności musiał sobie zdać sprawę.

Nie możemy wystąpić tutaj z utartym fraze­
sem. że stajemy wobec niego „bez uprzedzeń". 
Do „uprzedzeń" zmusza nas polityczna prze­
szłość Dr. A. Potockiego. Jest on przecież przed­
stawicielem skrajnej, krakowskiej partyi kon­
serwatywnej i jako taki zawdzięczał swoje po­
wołanie na stanowisko marszałka kraju, jako 
taki przenosi się obecnie do pałacu pod kaw­
kami. Marszałkiem bęuąc nie wyzwolił cii; wpraw­
dzie z więzów swej partyi, lecz to także przy­
znać mu trzeba, że oKazał na tem stanowisku 
więcej samodzielności, niż przypuszczano. Rze­
czą jego będzie, aby w charakterze namiestnika

uwolnił nas od uprzedzeń, które dotychczas 
jego kary erze politycznej towarzyszyć masialy. 
amy czul się przedewszystidem gospodarzem 
kraju, naczelnikiem jego rządowej administracyi 
nie w teoryi, lecz w praktyce. Niech raz już 
zerwie z fatalną tradycyą swoich poprzedników 
i przestanie częstować kraj tem, od czego on 
się rękami i nogami wyprasza: niech go nie 
karmi polityką partyjną, a postaia się dla niego 
o c h l e b  i o ś w i a t ę ,  aDy znikło z horyzontu 
Kraju kompromitujące nas wobec całego świata 
zjawisko emigracji i analfabetyzmu.

Jeżeli nowy namiestuik w tym kiei unku rze­
telną rozpocznie pracę, stanie kraj cały wobec 
liii go „bez uprzedzeń" i w pracy tej pomagać 
mu będzie.

W iec narodowy.
L w ó w , 11 muja.

Zbliżamy się v ięc po kilkumiesięcznych przy­
gotowaniach i pamkrotnem odraczaniu sprawy 
do ceiu, który wyłonił się pod wrażeniem sto- 
sunKów narodowych w Galicyi wschodniej. —  
Od wiecu narodowego we Lwowie dzielą nas 
niespełna trzy tygodnie czasu, a komitet wy­
konawczy ukończył już swe prace przygoto­
wawcze.

Komitet, pod przewodnictwem prezesa p. T. 
Bomanowieza, z zastępstwem wiceprezesa po­
sła Władysława Gniewosza, obradował we Lwo­
wie przez dwa ani, w sobotę i w niedzielę, 
Każdym razem po kilka godzm tez  przerwy. 
Przedmiot obrad stanowił materyał, przygoto­
wany pizez sekeye, które w ostatnim miesiącu 
pracowały z wielką gorliwością. Istotnie też 
przedłożony przez odnośnych sekretarzów ma- 
teryal imponuje różnorodnością i aktualnością 
tematu.

I tak sekeya oiganizacyjna przygotowała 
dwa doniosłe piojekty, o których mówić bę­
dzie na wiecu czterech referentów. Dr Szcze­
pan Mikołaja ki przedstawi sprawę zawiązania 
„komitetu pracy narodowej", a z projektem 
tym ściśle łączą się zapowiedziane odczyty 
pp. Stanisława Wojnarowskiego o „Towarzy­
stwie pracy narodowej" i Tadeusza Starairow- 
skiego na temat: „Co nas dzieli, a co zblizyć 
powinno?". P. Bron Laskownicki przedstawi 
sprawę założenia polskiego biura Koresponden­
cyjnego.

Cały szereg spraw pierwszorzędnej wagi 
przygotowała na wiec sekeya dla obrony na 
rodowej. Są tu przedewszystkiem dwa referaty 
informacyjne (bez rezolucyj) a mianowicie: p. 
J. A. Popławskiego o Polakach w zaborze ro­
syjskim i p. Jana Kasprowicza o stosunkach 
narodowych polskich w zaborze-pruskim. —  
Oprócz tego posiada sekeya referaty dra Ka­
zimierza Wróblewskiego o stanie sprawy pol­
skiej na Śląsku austryackim, p. Bronisława 
Kryczyńskiego o Polakach na Bukowinie, dra 
Stanisława GłąbińsKiego o liczebnym stosunku 
ludności polskiej we wschodnich i środkowych 
powiatach Galicyi, referat o germanizacyi Ga­
licyi, oraz dwa referaty w spraw:e opieki nul 
wychodźcami za ocean, pp. prof. Thulliego i R. 
Dmowskiego.

Sekeya dla spraw wewnętrznego rozwoju 
główna uwagę zwróciła na szkolnictwo i wy­
chowanie młodzieży. Posiada ona referaty p. 
Tadeusza Rumanowicza o reformie Rady szKol- 
nej krajowej, dra Tadeusza Rutowskiego o or- 
ganizacyi szkół dla mniejszości narodowych, 
R. Dmowskiego o szkole średniej w stosunku 
do społeczeństwa, dra Kazimierza Wróblew­
skiego i dra Kazimierza Jareckiego o nauco 
języka polskiego w szkole średniej, prof. dra 
Romera o geografii ziem polsL-eh w szkole

średniej, Anieli Aleksandrowiczownej o wj cho­
waniu narodowem, oraz dra Stan. Rowińskiego
0 Sokolstwie polskiem wobec pracy narodowej. 
Naiuo przygotowują się traktaty o stosunkach
1 zadaniach społeczeństwa w dziedzinie prze­
mysłu

Każdy z powyższycn reteratów (z wyjątkiem 
wymienionych wyże dwóch ścisłe informacyj­
nych) kończy się szeregiem rezoiueyj, które 
Dyły właśnie przedmiotem obrad w komitecie 
wykonawczym których tekst ostatecznie usta­
lono.

Pozatem wysłuchano sprawozdań komisyj: 
gospodarczej i redakcyjnej. Pierwsza zajmuje 
się gospodarską stroną wiecu, jak przygotowa 
niem kwater i przyjęciem wiecowników; druga 
zaś opracowała projekt księgi pamiątkowej, 
jaką komitet wyda po wiecu. Księga ta za­
wierać będzie opis przygotowań wiecowych, 
przebieg obrad wiecu, jego kronikę, oraz treść 
wszystkich referatów i uchwalone rezolucje. 
Ustalono również szczegółowy program. Wiec, 
jak wiadomo, trwać będzie przez dwa dni, a 
uczestniczyć w nim będą tylko osoby zapro­
szone. W dniu 31 maja, po nabożeństwie w 
kościele katedralnym, odbędzie się o godzinie 
pół do 10 rano pierwsze plenarne posiedzenie 
wiecn w wielkiej sali Filharmonii. Będą na 
niem odczytane awa referaty informacyjne o 
sprawie polskiej w zaborach pruskim i rosyj­
skim , oraz odbędzie się wybór trzech komisyj 
wiecowych, odpowiadających tizem istmejącyra 
obecnie sekeyom komitetu wykonawczego.

Reszta czasu będzie poświęconą pracom ko­
misyj, w których wszystkie inne referaty będą 
odczytane i poddane pod dyskusyę. Dnia na­
stępnego .ia dingiem posiedzeniu plenarnem 
nastąpi ogłoszenie powziętych przez sekeye re­
zolucyj, oraz głosowanie nad niemi, oczywiście 
już z wyłączeniem dyskusji.

Komitet wykonawczy aprobował przedłożony 
przez prezesa p. T Romanowieza projekt za 
proszenia na wiec, jakie będzie niebawem roze­
słane po kraju. Celem zestawienia sp.su osób 
i przedstawicieli instytucyj, które mają być 
zaproszone, wybrano osobny komitet, do któ­
rego weszli pp.: redaktor KI. Kołakowski, re­
daktor Br. Laskownicki, poseł Rayski, prezy­
dent magistratu Romanowski i dr T. Rntow- 
ski. — Zaproszenia mai* hj-ć rozesłano już w 
dniach najbliższych.

Wreszcie, z uwagi na krótkość czasu, upu 
ważnnno miejscowych członków komitetu wy­
konawczego, ażeby we własnym zakresie do­
konali reszty prac przygotowawczych, jakie 
oKażą się potrzebnemi.

Zaproszenia na wiec będą rozesłane po kra­
ju w dniach najbliższych. Ktoby nie otrzymał, 
a pragnął uczestniczyć w wiecu, ma zgłosić 
swój adres do sekretaryatu komitetu wyko­
nawczego, na ręce dra Szczepana Mikołajskie­
go we Lwowie (ulica Śniadeckich 1. 6).

Wandycz.

F ałszyw y alarm .
Jesteśmy znow świadkami jednej z owych 

dość częstych a wielce zajmujących gier dyplo 
matycznycb, rozgrywających się na arenie wiel- 
Kiej polityki, w której jedna strona dąży otwar­
cie do tego, ażeby drugą vjywieść w pole. dru­
gą zaś broni się przeciwko temu najrozmait­
szemu, nieraz wręcz rozpaczliwemi sposobami. 
Przedmiotem a częściowo i widownią takiej gry 
jest tym razem M a n d ż u r y a ,  oraz prowineya 
chińska Szenkiug nad zatoką Peezili.

W chwili, gdy cała Europa zajęta przede­
wszystkiem wypadkami na Bałkanie, gdy ogól­
nie przypuszczano, że i Rosya skupia całą swą

uwagę na tym kawale bałkańskiej ziemi, któ­
rego los nie pozostanie bez wpływu także na 
dalsze koleje i etapy jej pochodu nad Bosfor, 
nadeszły nagle wieści z azjatyckiego wscnodu, 
iż korzysta ona zręcznie z zamieszek europej­
skich, ażeby znacznie rozszerzyć swój zakres 
wiaazy no terytoryum. chińskiem. „Rosya naru­
szyła granice Korei" — brzmiai telegram pierw- 
szy, a w ślad za nim nadszedł zaraz drugi: 
„Rosya obsadziła ponownie i to znacznemi si- 
łan?' miasto portowe Niuczwang, zatacza aziaia 
na forty nadbrzeżne, buduje w koło miasta no­
we fortyfikacje".

Telegramy te zaalarmowały wszystKie mo­
carstwa, partycypujące w polityce „chińskiej", 
przedewszystkiem zaś Angl.ę. Ona bowiem jest 
w tym wypadku stioną, która wedle prawi­
deł wspomnianej gry ma oyć wywiedziona w 
pole. Jej też urzędowe biuro telegraficzne biu­
ro Reutera pie-wsze rozniosło owe wieści po 
świecie. W prasie angielskiej zerwała się bu­
rza, która w mgnieniu oka znalazra silny od­
dźwięk w Japonii i Stanach Zjednoczonych 
.Ameryki północnej. Zanim jeszcze opinia w 
Europie zcryentowala się w sytuacyi, już zja­
wiły się wieści dalsze, brzmiące bardzo gro­
źnie, a mianowicie, że Japonia uważałaby po­
nowne naruszenie grauic Korei za nieodwo­
łalny „casus belb", dalej że sekretarz stanu 
Ameryki północnej zwrócił się do prezydenta 
Rooseyelta z piośbą o upoważnienie do zapro­
ponowania wspólnych Kroków dyplomatycznych 
mocarstw przeciwko tej nowej inwazyi rosyj­
skiej na ziemi chińskiej.

I zdawało bię na chwilę, że nie w Europie, 
nie na BalKanie, lecz hen daleko nad Ocea­
nem spokojnym rozegra się tym razem krwa 
wy dramat między dwoma potężnymi współza 
wmdnikami europejskimi, że sprawy bałkań­
skie rychło już i to może na czas dłuższy 
zejdą na plan drugi. Lecz t/wało to tylko 
ł  rótko.

Wczoraj juz prasa angielska nagle rozpo­
częła odwrót na całej haik Z inim jeszcze po- 
jawiiy się zaprzeczenia ze strony rosyjskiej, 
biuro Reutera odwołało wszystkie niemal wie­
ści, rozszerzone poprzednio, i oświadczyło, że 
polegały one na mylnej informacji wytrawne­
go zresztą i zwykle wiarygodnego korespon­
denta. ,

Rzecz ma się inaczej. Rosya nie obsadziła 
NiuczwaDgu, nie zajęła fortów, nie buduje no­
wych fortyfiKacyj. Równocześnie ucichła spizy- 
mierzona z Anglią Japonia, a także Stany 
Zjednoczone zaniechały zamierzonej akcyi. —  
Dawno już zaprawdę alarm nie przebrzmiał 
tak rychło i szybso w tak kompromitujący 
na pozór sposób dla tych, którzy go wywo- 
aii.

Groza sytuacyi rozwiała się więc w jednej 
chwili — lecz zaniepukojenio, jakie wieści owe 
wywołały, nie znikło. Mimowoli odnosi się wra­
żenie, że alarm taK zupełnie znów bezpodsta­
wnym nie był. Faktem jest, że Rosya ani my­
śli ustąpić z Mandżnryi, koleje zaś, jakie tam 
zbudowała, nie miałyby dla mej należytej war­
tości, gdyby ich kończyny, dotykające morza, 
pozostały w obcem, chociażby chińskiem ręku. 
Rychlej więc czy później Rosya zajmie Niu- 
czwang, jako port dla kolei mandżurskiej nie­
mal najważniejszy.

Pojawienie sie owych alarmujących wieści 
tylko też w t«n sposób tłomaczyć sobie mo­
żna: Albo Anglia i Japonia, przeczuwając ry 
chłe jUż zrealizowanie tego zamiaru rosyjskie­
go usiłowały naprzód mu przeszkodzić fałszy­
wym alarmem, albo też Rosya sama spowodo­
wała te wieści, aby potem z miną niewinnego 
baranka wykazać ich bezpodstawność, uspokoić 
opinię no i gdy opinia już o tem zapomni albo

gdy się już z tą ewentualnością oswoi, po ci­
chu, utartą drogą jednak dopiąć cela. Pomył­
ka biura Reutera była w tym wypadku zbyt 
niezwykłą, iżby mogła uchodzić za przypad­
kową.

To pewna, że miasto Niuczwang, na które 
zwróciły się teraz oczy całej Europy, ważną 
jeszcze rolę odegra w polityce i w dziejach. 
Jest to jeden z głównych portów chińskich z 
bardzo rozległym handlem morskim, którego 
obrót roczny wynosi przeszło 35 milionów ko­
ron. Nadto schodzą się tu koleje z Mukden, 
Chiryua, Tibuts-nu i Pekinu.

O taką przystań warto rzeczywiście poba­
wić się w „ciuciubabkę" i w —  f a ł s z y w e  
alarmy.

Walka miasta z prywatnem. towa­
rzystwami o elektryczność.

W ie d e ń , 11 maja.
(x.) Gmina miasta Wiednia kontraktami z 

r. 1889 i 1893 przyznała międzynarodowemu 
Towarzystwu elektrycznemu, austryackiemu 
Towarzystwu i wiedeńskiemu Towarzystwa 
elektrycznemu w zamiaa za rozmaite daniny 
i świadczenia prawo zakładania na placach i 
ulicach miasta przewodów elektrycznych. Kon­
trakty obowiązują do dnia 1 lipca 1939 r., 
poczom wszystkie urządzenia, przewoay i przy­
rządy wspomnianych towarzystw przechodzą 
bezpłatnie na własność gminy, budynki zaś z 
przynależytościami za cenę szacunkową. Gmi­
nie miasta Wiean.a przysługuje atoli prawo 
rozwiązania umowy już w terminach: dma 1 
lipca 1904 r., 1914 r. i 1924 r., ale w takim 
lazit za wszystkie przedmioty, kontraKtami 
objęte, gmina ma zapłacić cenę bądź powyżej, 
bądź poniżej ceny szacunkowej.

Przez dłngi czas panowała zgoda obopólna, 
gdy atol' gmina wybudowała własny zakład 
dla elektryczności, powstała walka konkuren­
cyjna, w której gmina miasta Wiednia sko­
rzystała z przysługującego jej prawa i n i e  
c h c e  p o z w a l a ć  p r y w a t n y m  t o w a ­
r z y s t w o m  n a  p r o w a d z e n i e  p r z e w o ­
d ó w  p o d  p o w i e r z c h n i ą  n l i c  i p l a ­
c ó w  m i e j s k i c h ,  Dędących własnością gmi­
ny. W Kontraktach następujący przepis istnieje 
co do tbj sprawy. „Jeżeli od istniejącego w 
ulicy miejsk.ej lub gruncie miej-skim przewodu 
elektrycznego ma być dokonaną boczna gałąź 
przewodu i jeżeli przez to potizebnem jest 
tylko przecięcie (Trarersirung) miejskiej ulicy 
lub miejskiego gruntu, wówczas zapomocą pi­
semnego doniesienia uaieży zażądać pozwolenia 
gminy".

A więc towarzystwa koniec końców muszą 
prosić o pozwolenie ze strony gminy, która 
chyba ma prawo pozwolenia udzielić lub od 
mówić, uhniua w.edeńska, mająca własny za­
kład dla elektryczności, odmawia zezwolenia, 
towarzystwa jednakże mimo to przewody za­
kładają, skutkiem czego magistrat s iłą  stara 
się udaremnić pracę prywatnych towarzystw, 
jak to doniosł wczorajszy telefon.

Kilka pozwów p r o w i z o r y a l n y c h  (pose- 
soryjnych), wniesionych do sądu przez towarzy­
stwo prywatne, uwzględniły sądy, skutKiem cze­
go gmina przegrała, ale tylko na razie. Przede­
wszystkiem gmina rekuiowała od wyroków w 
sprawie prowuoryamej, a powtóre pozostaje jej 
proces p e t y t o r y j n y ,  w którym dopiero za­
padnie w y r o k  z a s a d n i c z y .  Zresztą magi­
strat wiedeński twierdzi, że w sprawie tej orze­
cznictwo przysługuje władzy administracyjnej 
czyli namiestn.ctwu.

Spór ten opisałem z tego powodu, że ma on

Fr. Kawita - Gawroński.

Hrabia Józef August ILiski 
i Komanów na Wołyniu.

5 (Pokońozenie).

Niepowodzenia me zrażały jednak senatora, 
bo w r, 1822 prosił o pozwolenie założenia 
w Rumancwie pensjonatu żeńsKi<go, prowa­
dzonego przez Wizytki, a w rok polem żądane 
pozwolenie otrzymał. Przed zbudowaniem dla 
nich klasztoru zamieszkały wszystkie, w Ii :zoie 
8, w murach niegdyś instytutu dla głuchome 
mych. Siedziały tam trzy lata, zanim klasztor 
zbuduwany został. Stało się to prawdopodobnie 
około r. 1828, gdyż w tym właśnie czas*e kla­
sztor Nawiedzenia N. P. M. konsekrował ksiądz 
biskup Bożydar Podhorodeński, sufragau łu­
cki. Na czele pensyonatu stanęła matka M»rya 
Cecylia Chołoniewska, a pierwszą mistrzynią 
była matka Józefa Szadurska. Klasztor nie­
zbyt dostatnio uposażony, przytem zbudowany 
wadliwie, był powodem ciągłvch kłopotow —  
i z tego zapewne powodu pensjonat nigdy do 
rozkwitu nie doszedł, a w r 1830 większa 
część zakonn.c opuściła Romanów i przeniosła 
się wraz z matką Chołoniewską do Kamieńca 
Podolskiego, gdzie w klasztorze, zbudowanym 
przez gubernatora Grocholskiego, mieszkały do 
r. 18b6

W stosunku do wielkości i przepycnu pała­

cu, który opisaliśmy poprzean.o, uKładało się 
wszystko. Romanow posiadał wspaniałe stajnie 
i dużo koni —  wszystko to jednak około r. 
1820 było już w pewnem zaniedbaniu. Angiel­
skie i arabskie konie staJy bez użytku. Szcze­
gólniejszą uwagę zwracał na siebie ogier —  
rysak angielskiej krwi. za którego hrabia za­
płacił nadzwyczajną nawet na dzisiejsze czasy 
sumę — 40.000 rubli srebrnych. W wozowniach 
stało kilkanaście karet, wśród Których, szcze­
gólniejsza nwagę zwrracała na siebie jedna wy­
srebrzona o 8 szybach szklanych, weynątrz 
aksamitem wybijana,— była podziwieuiem wło­
ścian i braci-szlachty.

Wspomniałem juz wyżej o dziwactwach Liń­
skiego, które szlachta podchwytywała, żartu­
jąc z senatora niainiłosierme Najlepsze wifio- 
wósko śmieszności dał on w Żytomierzu w r. 
1803, gdy był u szczytu swojej władzy i ma­
jątku. W tym roku rozesłani byli senatorowie 
do różnych guberuij dla t. zw. rewizyi. Liń­
skiego wysłano do gubernu wołyńskiej. Uro 
czystości urzędowe skupiły się oczywiście w 
mieście guberniainem — w Żytomierzu. Szla­
chta biegała „z poczJenijem" do senatora, a 
bale i zaDewy uświetniały jego pobyt. Jeden 
z takich balów odbył się u generała Feizena, 
któremu Katarzyna II darowała Ostrożczyznę. 
Był to bal t. zw. dla senatorów, gdyż w owym 
czasie znajdował się w ytomierzu drugi je ­
szcze dygnitarz, senator Gołochwostow, wy 
słany dla rewizji gnbernii podolskiej. Zgro­
madzenie obywateli było bardzo liczne, sala 
pięknie oświetlona. W jednym jej końcu usta­

wiono dwa fotele, skórą zieloną obite, dla s e ­
natorów, a po bokach fotelów stały rzędem 
krzesła dla dam. Bal otworzył Iliński polone­
zem, z laską w ręku, a po skończonym tańcu 
zasiadł swói fotel. Gołochwostow zaś przez 
cały czas pizechadzał się po sali i z Rusya- 
nami rozmawiał. Cała rodzina Lińskiego zje­
chała się do Żytomierza, ażeby oglądać go w 
czasie uroczystej misyi. Na baiu szczególniej­
szą uwagę zwracała pani Zakrzewska, później­
sza generałowa Giżycka, ekscentrycznością 
toalety. Miała na sobie suknię białą z jakiejś 
bardzo przeźroczystej materyi, na lewem ra­
mieniu ściągniętą i ujętą w piękny fermoar, 
z prawej zas strony w dole podniesiona tak. 
że łydkę widać było. Ow na pół grecki ko- 
styuin musiał pochodzić z czasów „incroyables"
i „des meryeilieuses", znanych w Paryżu w 
okresie rewolucyi.

Czynności senatora i charakter jego repre- 
zentacyi oddawał doskonale satyryczny wier­
szyk miejscowego poety, Józefa WeleżyL- 
skiego.

Jechał senator
Jak imperator —  złocisty.
Ile gwiazd w nieDie,
Włożył na siebie — aż był strach.
W iedzieli wszędzie,
Że pan ten będzie — czekali.
Poszły karety
Dla etykiety — wstecz niemn,
Tu kocze, dróżki,
Popsute troszki — co żywo,

Wszystko w Bpotkanie,
Na powitanie — wielkiego.
Każdj biegł z mową.
Pan kiwa! głową —  szczególniej,
Stanął na placu,
W szedł do pałacu — z paradą.
Damy co siły
Się postroiły — az lubo.
Bal wszczął się wielki,
Był trunek wszelki — do zbytku.
W  bunJiuczneg minie
W ziął gospodynię —  pan w taniec.
Z inneml z łaski
Tańczył, z oklaski —  polskiego.
Że się podróżył,
Spać się położył —  zawczsśme.
By się nie zbudził,
Pan co się strudził —  bal ucichł.
Co skoczno wbiegły
Damy, uległy — w swych łóżkach.
Z nocy —  w południe,
Ubrany cudnie —  był na mszy,
Gdzie go z ambony 
Kapłan uczony —  powitał.
Potem był w Rządzie 
I Głównym sądzie —  dla oka. 
Wszystko przezierał,
Książki otwierał —  nie czytał 
Potem w ratnszn 
W  tym animuszu —  był także.
W  wieczór nareszcie,
Był jesz 'ze w mieście —  miał jechać, 
I dnia trzeciego,
Z trudu wielkiego —  wyjechał.

Pisarz współczesny zapisuje- „Piawdę powie­
dziawszy, hrabia Ilinski lekko i grzecznie się 
oDSzedł, zamykając oczy na wszystko i usiłu­
jąc delikatnością swa wymódz poprawę, gdzie 
mu się zdawała potrzebną. Oglądał wszystkie 
juryzdykeye, bawiąc dwr» tygodnie w Żytomie­
rzu i — wyiechał.

Senator utrzymywał że mu „sprzykrzyły się 
te wielkości", a jednak do końca życia, po da­
wnemu senaiorował.

Posiadając oibrzymi, co do obszaru, majątek, 
do tego stopnia, że z Romanowa do Galicyi, 
gdzie także majątki posiadał, jadąc ani razu 
nie nocował w obcych dobiach, tylko we wła- 
sDych, przy 11.000 „dusz" pańszczyźnianych 
Iliński był zawsze oociążony długami. Zacią­
gał je na rozmaite budowle, instytucye i cele 
numanitarne, ktorem. chciał wsławić malutK.e 
i ubogie z uatury swoje m ejsce rodzinne. — 
Mając ska-by nieprzebrane, które przy dobrej 
administracyi mogłyby być zdwojone, mając 
w Romanowie do dyspozycji powozy, konie, 
pałace zbytkownie urządzone, przepędzał życie 
w Petersburgu lub Żytomierzu, mieszkał w na­
jętym domu, licho umeblowanym, jeździł w na­
jętym powozie, lieheini durożkarskiemi końmi.

Dziś po całem jego życiu, w którem dobre 
chęci i zamiłowanie do pompy, przeważały 
zdrowy rozum, nic, oprocz garści anegdot szla­
checkich nie zostało — Nu samotnym gro­
bowcu w ieikiego niegdyś pana możnaby śmiało 
wypisać smutną sentencyę filozofa

Sic transit gioria mundi
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znaczenie dla Lwowa, a może go mieć kiedyś 
i dla Krakowa.

mm
Dzisiejsze publiczne posiedzenie Akademii 

umiejętności odb yłó się jak zwykle przy nad­
zwyczaj licznym udziale miejscowych i zamiej­
scowych członków Akademii, najwyższych do 
stojników rządowych i autonomicznych, oraz li­
cznego zastępu publiczności.

Przybyli na nie między muymi kardynał Pu­
zyna, sufragan ks. Nrwak, minister dla Gali- 
cyi dr Piętak, namiestnik hr. Piniński, prezy­
dent apelacyi p. Czyszczan, deiegat p. Fydo- 
rowmz, radca dworu i szef sekcyi dr L. Ćwi­
kliński z Wiednia, przedstawiciele władz i li­
czny zastęp publiczności.

Pomiędzy „nieśmiertelnymi" na honorowych 
fotelach obok trybuny prezydyalne> zasiedli 
prócz miejscowych przybyli ze Lwowa człon­
ków.e prof. Abraham, prof. S. Askenazy. prof. 
Jan Antoniewicz, prof. Balcer, prof. Kubala, 
dr W. Kętrzyński, prof. Wojciechowski, prof. 
Franke, Finkel, Till, Piłat, Ochenkowski i wie­
lu innych.

Posiedzenie zagaił przemówieniem wicepro- 
tektor Akademii, JE. dr Julian Dunajewski, 
przybrany w wielką gwiazdę orderu Leopolda. 
W krótkiej swej mowi6 poJniósł najwybitniej­
sze nomenta z kroniki zdarzeń, dotyczących 
Akademii w roku ubiegłym, i z zadowoleniem 
stwierdził, że najwyższa nasza instytucya nau­
kowa wzrasta stale w znaczenie i wpływ, że 
wzmaga się się jej powaga w kraju i za gra­
nicą, że działalność jej spotyka się nietylku z 
uznan.em, ale i materyalnem poparciem całego 
społeczeństwa polskiego bez względu na kor­
dony. Na zakończenie pośw.ęcił dłuższą wzmian­
kę działalności ustępu.ącego sekretarza gene­
ralnego, prof. Smolki.

Następnie zabrał glos prezes Akademii, Sta­
nisław hr. Tarnowski, rzucając w wykwintnej 
formie słowa przegląa działalności Akademii 
w roku ubiegłym. I w jego przemówieniu zna­
lazł się ustęp, wysławiający w gorących sło­
wach zasługi i pracę b. sekretarza gen. prof. 
Smolki, zakończony powitaniem jego następcy, 
prof. dra Bolesława Ulanow3kiego. Mowę na­
grodzono hucznemi oklaskami.

Sekietarz generalny, prof. dr Bolesław Uia- 
nowski. odczytał następnie sprawozdanie z nau­
kowej działalności Akademii w roku ubiegłym. 
Po wstępie ogólnym sprawozdanie to omawia 
kolejLo ruch naukowy i publikacje, dokonane 
przez każdy poszczególny wydział.

Wydział f i l o l o g i c z n y  wydał w roku ubie­
gły m 2 tomy „Rozpraw" 1 rozpoczął drnk trzech 
nabtęprych, a nadto rozpoczął drak trzeciego toma 
„Słownika gwar polskich-1 Karłowicza.

W  zakresie j ę z y k o z n a w s t w a  dostarczyli prac 
prof. J. Rozwadowski i prof. J Rostafiński.

Z zakr-sa h i s t o r y i  l i t e r a t u r y  i k u l t u ­
r y  przedstawili swe prace A. Brtickner „Psałterze 
polskie do połowy XVI wieku"; T, Grabowski 
„Poezja polsKa po roku 1863. Część I, II i LU". 
J. Tretiak „O „Beniowskim1- Słowackiego-1. J. Ma­
giera „Stanisław Heraklinsz Lubomirski, jako pi­
sarz i mów :a'. J Tretiak „O nieznanym liście 
Juliusza Słowackiego do ks. C z a r to r y sk ie g o H . 
Lopaciński „O nieznanym wiersza łacińskim Jakóoa 
Krasickiego z r. 1 5 9 3 “. M. Kawczyński „Huon de 
Borde&nx. poemat starofrancuski, streszczenie, roz­
biór i ODjaśnienie". Stanisław Ptaszyckl i J. Łoś 
„O dwu modlitewnikach polskich z wieku XVI" 
(komunikat). J. Tretiak „Jnliosz Słowacki, hlstorya 
ducha poety i jej odbicie w poezyi. Część I i II“.

Obok prac z zakresu filozofii klasycznej, archeo­
logii na wzmiankę lsługu e dalszy ciąg „Biblio­
grafii polskiej" Estreichera, doprowadzony do to­
nu XIX,

Komisya do b a d a n i a  h i s t o r y i  s z t u k i  
w Polsce zgromadziła bardzo cenny i obfity mate- 
ryBł zarówno La zlemlacb polskich i obcych, zło­
żony w kilkudziesięciu rozprawach.

Komisy* du b a d a ń  j ę z y k i w y c b  wydała 
2 zeszyty swoich publikacyj, udzielała zaBiłaów na 
badania gwaroznawcze 1 powierzyła pracę rad sło 
wnikiem staropolskim, do którego zgromadzono już  
bardzo obfite 1 cenne materyały prof. Janowi Ło­
siowi.

Komisya Jo b a d a ń  l i t e r a t u r y  i o ś w i a t y  
w P o l s c e  zajmowaia się sprawą lnwentaryzacyi 
zabytków rękopiśmiennych i poczyniła starania o 
podjęcie tych prac przez cały szereg powołanych 
pracowników.

W B i b l i o t e c e  p i s a r z ó w  p o l s k i c h  wy- 
uano oprócz „Jerozolimy wyzwolonej" Tassa w prze­
kładzie Piotra Kochanowskiego, „Koło rycerskie" 
Paprockiego, „Erotyki anonima-protestanta z XVI 
wieku", „Poezye" Sarzyńskiego, „Sejm piekielny 
* r. 1622".

W ydział h i s t o r y c z n o - f l l o z o f i c z n y  o- 
głosił dwa tomy „Rozpraw" razem 49  arkuszy dru­
ku, a nadto powziął ważną i pożądaną uchwałę, 
ahy, o ile starczą fundusze, ogłaszać większych roz­
miarów prace jako osebne wydawnictwa. Jako ta- 
k.e nkaża się jeszcze w ciągu b. r. dra Papśe 
„Polska i Litwa na przełomie wieków średnich 
T. T .“ i 8t. Ciszewskiego „Ognisko".

B i b l i o g r a f i a  h i s t o r y i  p o l s k i e j  posu­
wa szybko naprzód. Druk będzie ukończony na je­
sień b. r.

Sprawozdanie wyszczególnia dalej pnblikacye k o- 
m i s y i  h i s t o r y c z n e j  ogłuszającej materyały 
archiwalne i tu podnosi rozpoczęcie wielkiej, na 
kijka tomów obliczonej, pablikacyi źródłowej „Ar 
chiwnm Jana Zamoyskiego", na które cały koszt 
łoży hr Maurycy Zamoyski: album p a l e o g r a f i -  
c z n e przygotowywane prz^z prof. S. Krzyżanow­
skiego i pos.ukiwania w A r c h i w u m  w a t y k a ń ­
s k i  e m.

Komisya p r a w n i c z a  pracowała nad nowem 
wydaniem „Vclnminów legam", którem kieruje prof. 
Balcer i nad zbieraniem materyałów do „Staroda­
wnych prawa polskiego pomników". Uktńczone Jnż 
od lat dwóch „Materyały do historyi włoaciaD w 
Poisce" ukażą się już w najbliższym czasia

Wydział m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z y  
wydał 42 tom rozpraw 1 rozbierał na posiedzeniach 
48  prac, z których 40  przyjęto do Dublikaeyj.

Komisya f i z j o g r a f i c z n a  wydała 36 tom 
„Sprawozdań", drukowała „Atlas geologiczny" i 
rozwijała żywą działalność w sekeyach meteorolo­
gicznej, zoologicznej, botanicznej, geologicznej, rol­
niczej, antropologicznej i bibliograficznej.

Osobną wzmiankę poświęca wreszcie sprawozda­
nie działalności „Stacyi naukowej w Paryżu" zo­
stającej pod kieuunkiem Akademii i o otwarciu 
tamże „Muzeum Mickiewiczowjkiego".

Po odczytania sprawozdania, nastąpiły nomi- 
nacye ncwych członków.

Wybrani zostali:
Na wydziale f i l o l o g i c z n y m  korespon­

dentami
Dr Włodzimierz Demetrykiewicz, prof.' dr 

Jan Rozwadowski, prof. Stanisław Schneider.
Na wydz ale h i s t o r y c -  z n o - f i l o  z o f i c  z- 

n y m  członkami czynnymi krajowymi.
Prof. dr Ludwik Kubala, dr Leon hr. Piniń- 

ski. Korespondentami: Ks. prof. dr Jan Fija- 
łek, ar Aleksander Hirschberg.

Na wyaziale m a t e m a t y c z n o - p r z y r o ­
d n i c z y m  członkami czynnymi krajowymi:

Dr Leon Marchlewski. Zakrajowym' Dr 
Edward Sness, prof. Franciszek Vejdovsky. —  
Członkami korespondentami: Dr Michał Siedle­
cki, prof. dr Stanisław Zaremba.

Uprócz powyższych mianowano czterech człon­
ków zagranicznych, których nazwiska ogłoszo­
ne zostaną po zatwierdzeniu przez cesarza.

Wkońca zawiadamia sekretarz generalny, że 
zeszłoroczne nominacye członków zagranic/ 
nych, powołujące w skład Akaaemii umieję­
tności, pp, prof. Teoaora Wierzbowskiego w 
Warszawie, prof. Zdziechowokiego w Krako­
wie i prof. Kaiiejewa w Petersburga, uzyskały 
zatwierazenie cesarskie.

Nagi ody z fandacyi Barczewskiego otrzy­
mali.

Za dzieło n a u k o w e .  Prof. dr Maryan So­
k o ł o w s k i  za pracę p. t. „Studya do historyi 
rzeźby w Polsce w XV i XVI wieku".

Za pracę m a l a r s k ą :  Jacek M a l c z e w ­
s k i  za obraz p. t. „Trzy głowy i działalność 
całą lat ostatnich.

Motywa sąda konkursowego streszcza spra­
wozdanie komisji w następujących słowach.

Praca historyczna.
W ciągu r. 1902 ukazała się dość znaczna ilość 

prac naukowych, k(ó-e należało uwzględnić przy 
wyborze dzieła, mającego uzy jkać nagrodę ś. p. 
Barczewsk.ego

P Szelągowski zajął się w książce: „Pieniądz 
i przewrót cen w XVI i XVII w. w Polsce" przed­
miotem nowym i bardzo zajmującym. Jest to nie­
wątpliwie zacowiodż, nader pożądana, dalszych stu- 
dyów w tym samym kierankn uprawianym pilnie 
zagranicą, n nas dopiero w czasach ostatnich. Ob­
szerna rozprawa p. Kutrzeby: „Handel Krakowa
w wiekach średnich na ile stosunków handlowych 
Polski" dotyka również zagadnień ekonomicznych 
i dostarcza wiele nowego materyału i cennych 
spostrzeżeń. Mónografia p. Bujana p. t.: „Limano­
wa" zasługuje na wyróżnienie jako objaw budzą­
cego się u nas ruchu, zmierzającego do przedsta­
wienia stosunków ekonomiczno-społecznych pojedyń- 
czycb miasteczek i wsi. „Teair indowy w dawaej 
Polsce" p. St. Windafciewicza, to także praca do 
tykająca dziedziny zupełnie nowej i będąca owo­
cem sumiennych stndyów, z których rezultatami 
może nie wszyscy się zgodzą, ale z którymi li­
czyć się będą musieli. Najnowsze wydawnictwo 
etnologiczne Muzeum im. Dzieduszyckich p. t.: „Rn- 
culszczyzna", opracowane w dwóch tomach przez 
p. Włodzimierza Szucliiewicza i ozdobione liczne mi 
ilostracyami, świadczy o pilności wydawcy i hojno 
ści właściciela Muzeom. Dzieło p. Bronisława Gem- 
barzewskiigo „Wojsko poiskie", wspaniale prsez 
samego antoia n» podstawie wieloletnich badań 
ilustrowane, poprzedzone nczoną przedmową Ale­
ksandra Rembowskiego, jest owocem sumiennej 
pracy nad zbadaniem kostynmów i organizacyi wojsk 
polskich z okresn lat 18 1 5 — 1830. „Dzieje kry­
tyki literackiej w Polsce" p. Piotra Chmielowskie­
go, jako pierwsza próba zgromadzenia i pewnego 
uszykowania wiadomości (zaopatrzonych obfitemi 
wjpicami) o poglądach naszych pisarzy krytycznych, 
jest pracą zapewne niewyczerpu,ąeą przedmiotu, 
w każdym razie bardzo pożyteczną. Jest też ona 
jakby uzupełnieniem historyi literatnry polskiej te­
go antora, gdzie dział krytyki literackiej był bar­
dzo pobieżnie traktowany.

Należy wreszcie nadmienić dzieło prof. A. Bruck­
nera „Dzieje literatnry polskiej w zarysie", które 
s  pewnością zajmie jeszcze w wyższym stopniu, 
aniżeli niemiecka książka tegoż tutora o tym sa­
mym przedmiocie, uwagę uczonych i publiczności, 
ale które pojawiło się w r. 1902 tylko w poło­
wie I dlatego przy obecnym konkarsie w rachnoy 
nie mogło być brane.

Przyszłoroczny komitet konkursowy im. Barczew­
skiego, korzystając z postanowień listu fundacyj­
nego, przedstawił walnemu zgromadzeniu członków 
Akademii wniosek, aby udzielając nagrody za rok 
1901 dzieła prof. Wojciechowskiego „Katedra na 
Wawelu" zastrzedz równocześnie dla pracy prof. 
Sokołowskiego „Studya do historyi rzeźby w Pol­
sce w XV i XVI wieku" prawo do wspóinbiega- 
nia się o nagrodę tejże fundaeyi w roku 1902  
Wniosek ten walne zgromadzenie bez dyskusyi 
przyjęło.

Rozpatrzywszy się też najdokładniej w wymie­
nionych powyżej publikacjach i opierając się na 
przytoczonem zastrzeżeniu, obecny komitet jedno­
myślnie uchwalił przedstawić do nagrody co tylko 
wymieuiene dzieło prof. Sokołowskiego, którego wy­
sokie zalety jnż w poprzedniem sprawozdaniu pod­
niesione i wyszczególnione, historycy sztuki po u- 
pływie roku jeszcze lepiej nauczyli się oceniać.

Dzieło malarskie.
Komisya artystyczna, wybrana w spre.wie nagro­

dy Imienia Barczewskiego, złożona z prof. Maryana 
Sokołowskiego, p. L. Lepszego, prof. J. hr. Myciel- 
skiego, dra St. Tomkowicza i dra K. M. Górsslego, 
nkonstytnowała się d. 12 marca, wycierając pierw­
szego z nich na przewodniczącego, ostatniego zaś 
na sekretarza. Po przeglądzie wszystkich prac z 
zakresu malarstwa, wykonanych w r. 1902 i wy­
stawionych w Krakowie w tymże roku, poslauowio- 
no wziąć pod uwagę cały szereg dzieł i wymienić 
je w sprawozdaniu.

„Święta Salomea", fragment projektu do witraża 
robiony pastelem przez p. Stanisława Wyspiańskie­
go i „kredkowe portrety polskich artystów i arty­
stek" p. Antoniego Kamieńskiego nie są skończo- 
nemi dziełami malarskiemi i tylko w wyjątkowych 
razach mogłyby wchodzie tutaj w grę, Mimo to na­
leży zwrócić raz jeszcze uwagę na zwykłą u p. 
Wyspiańskiego energię rygnnku i oryginalność po­
jęcia, na wielką finezyę w charakteryetyce osób 
portretowanych przez p. Kamieńskiego.

„Portret Alek3 Jaołonowsaiegu" przez p. Stani­
sława Lentza i „portret kobiecy" p. Wojciecha 
Weissa podnosi komisya dla dwóch odmiennych po­
wodów: pierwozy portret odznacza się niezwykłą 
siłą i precyzją w pojęciu i wykonaniu, drugi, jak­
kolwiek nie dorównywa dawniejszej pracy artyBty, 
portretowi rodziców, posiada rzadką u nas subtel­
ność psychologiczną, która, obok niezmiernej skro­
mności w używaniu środków technicznych, przywo­
dzi na myśl holenderskie prace XVII wieku. I  tu 
i tam jednak ręce pozostawiają wiele do życzenia.

Trzy prace p. Wł. Tetmajera: „Żniwo", „W  pc 
lu“ i „W lecie" dowodzą rzeczywistej umiejętności 
w przedstawianiu barwnych postaci ludowych w 
p l e i n - a i r z e ,  a nawet w południowem najsil- 
niejszem słońcu. „Szkoła ludowa na kopcu Kościu­
szki" p. Piotra Stachiewicza odzraezs, się prócz 
piękności pomysłu i kompozycji, kolorystycznym 
wdziękiem. Są to prace wybitne, i wyborem tema­
tów i stroną czysto malarską charakterystyczne dla 
twórców: u ostatnibgo z nich panuje skromność i 
spokój szlachetny, u pierwszego pełna zamaszysto- 
ści, niemal brutalna kolorystyczna werwa.

„Dniepr" p. Jana Stanisławskiego, mały rozmia­
rami, pociąga jednak szerokością pojęcia i trakto­
wania, szerokiem tchnieniem ogarniającen. błękitną 
rzekę ze statkami, brzeg jej i kłęoiące się nad nią 
obłoki. Jost to dzieło wysoce subtelne i kolorysty­
czne. W jeszcze wyższym stopniu te same zalety 
okazuje p. Józef Pankiewicz w obrazach p. t. „Bo- 
gliasco", a zwłaszcza „Zmierzch". Równie jak in ­
ne dawne prace antora n. p. „Teatr Marcelina* w 
Rzymie." świadczą onB o wielkiej obserwacyi, nie­
pospolitej malarskiej tecnnice i noszą na sobie pię­
tno samodzielnej, nader interesującej indywidual­
ności.

Pomimo ogromnych zalet wyżej wspomnianych 
dzieł, komisya jednomyślnie postanowiła przedsta­
wić do nagrody obraz p. Jacka Malczewskiego 
„Trzy głowy", a przytem zaznaczy#, że nietylko 
uważa go za najlepszy wystawiony w r. 1902 w 
Krakowie, ale chce w ten Bposób wyrazić raz je 
szcze uznanie d li działalności artysty. Już w r. 
1888 Akademia przyznał* mu nagrodę Im. Bar­
czewskiego za jednę z licznych kompozycyj, noszą­
cych tytuł „Na etapie", odznaczając w ten sposób 
całą jego „Sybirską" epokę. W dziesięć lat pużalcj 
nagrodziła „Błędne koło", znamienne dzieło dalsze­
go okresu, pełnego rozważań nad istotą sztuki, po­
wołaniem i zadaniem artystów Wobec nieustanne­
go rozwoju, niezwykłej żywotności talentu twórcy 
„Trzech głów11, wobec coraz większego opanowania 
techniki malarskiej i żywości koiorytu, zwłaszcza 
w porównania z obrazami pierwszej epoki, wobec 
głębokiego ujęcia, subtelnego wypowiedzenia psy­
chicznych momentów, Komisya podnosząc taK wybi­
tne prace jak „Śmierć ze starcem", „Przy stadni", 
„Skowronek" — wszystkie wykonane w r. 1902 — 
stawia na pierwszem miejsca „Trzy głowy" i pro- 
ponnje przyznanie nagrody p. Malczewskiemu za 
ten obraz i całą działalność lat ostatnich.

Nagrodę konkursową z fundaeyi ś. p. ks. 
Adams. Jakubowskiego otrzymał dr Franciszek 
Bujak za monografię historyczną,

Posiedzenie zakończył odczyt prof. dra Jana 
Bołoz Antoniewicza ze Lwowa p. t. Obraz Ty- 
cyana „Amor sacro e profano".

2 pamiętników MJoduturka.
L o n d y n ,  7 maja.

(N ile.) Od kilkunastu la t żyje w Londynie na 
dobrowolnem wygnania Halil Halid effendi, który 
z powoda swoich postępowych przeKonań dla bez­
pieczeństwa własnej osoby uznał za stosowne wy­
nieść się zagranicę Zżył się jnż zapełnia ze stoli­
cą Anglii, podpisuje się „m ister" Halid, a nawet 
dodaje do nazwiska litery „M. A .“, co znaczy po 
polsku: m agister sztuk pięknych. Obecnie wydał 
Halid w kształcie pamiętników p. t. „D ia-y of a 
T urk" (Londyn, A. i C. Black) książkę, zapomocą 
której chce europejską publiczność zaznajomić nieco 
z życiem Tnrków, o któi tyle krąży przesad ay.;',i 
komunałów, Dziełoo H a,.da pozbawione jest w pra­
wdzie zupełnie wschodniej fantazyi, sie  za to, jak  
tw ierdzą znawcy wschodn, zawiera prawdę i za­
pełnię realne szczegóły.

Pomijam pierw sze rozdzlaiy, w kióryeh się mie­
ści historya rodziny autora, pochodzącej z Arabii, 
gdzie odgryw tła wybitną rolę, a przejdę do wspo­
mnień H alida ze szkolnych jego czasów. Halil, ja- 
feu chłopak, uczęszczał do jednej z elem entarnych 
szkół, których Tnrcya posiada około 27.000. — 
W  szaole owej. podobnie jak  naówozaa w licznych 
szkołach europejskich, uczył się czytać, pisać i r a ­
chować, obok tego zaś — równie taziam o jak  w 
Europie — brał od czasu do czasn... w skórę.

Pod tym względ*m Tnrcya za czasów chłopię­
cych Halida sta ła nawet o tyle wyżej od Europy, 
że w szkołach tureckich istniały osobne rodzaje 
kar cielesnych dla dzieweząt i chłopców. Dziewczę­
ta  otrzymywały razy na dłoń zapomocą następuią- 
cej procodary. Nauczyciel — w Turcyi nauczycie­
lek dotychczas nie ma — Drał dosyć dłngi i silny 
Kij, do którego w środku przymocowaną Dyła skó­
rzana pętla. Do tej pętli wsadzała del'k  ventka rę ­
kę, kij zaś puwoli obracały jej koleżanki tak  dla- 
go, aż pętla ręlrę silnie ścisnęła, niby kajdanki. 
W tedy obydwa końce l.Ija trzym ały uczennice, a 
nauczyciel na dłoń wynn *rzał prętsm  razy delin- 
kwentce, która nie mogła ręki cofnąć. Uderzeń 
mógł nauczyciel wymierzyć co najwyżej 10.

Cnłopcom Karę cielesną aplikowano na podeszwy 
i to w trzech stopniach: na podeszwy sandałów, 
na podeszwy odziane w pończochę, lab wreszcie na 
gołe podeszwy, gdy się nauczyciel przekonał, że 
prz«biagły uczeń do pończochy dla ochrony obola­
łej skóry wkładał podkładki z rozmaitego materya- 
łn. I tntaj w karania delinkwenta brali udział ko­
ledzy, którzy „pomagali" ma leżeć cicbo na ziemi 
i trzymać stopy do góry. Halil mimo arystokraty­
cznego pochodzenia otrzymał pewnego razn ptrzą- 
dną Dastonadę za to, że podczas modlitwy ściągnął 
kilka uczniom f«zy z głowy, skutkiem cz*>go nie­
winni chłopacy popełnili srogi grzech, modląc się 
z odkrytą głową.

W  domn swojego wnja, n którego przebywał po 
śmierci ojca, Halid poznał ujemne strony wieioż m 
stwa. W uj, który był paszą, posiadał tylko trzy 
zony legalne, ale to wystarczało do stworzenia pra­
wdziwego piekła domowego. Żony pozornie przy­
najmniej stara ły  się zacnnwac przepisy etykiety i 
nie 0 'ządzały  zbyt często głośnych aw antnr, ale 
za to trzy  grupy potomstwa i przybocznej służby 
żyły w ciągłej wojnie, zatruw ając życie szanowne­

mu paszy, którego energia topniała wobec tych za­
pasów, jak śnieg pod działaniem słońca.

Z togo głównie powoda — jak zapewnia Halid 
w swoich pamiętnikach — zatn.iżni nawet Tamy 
coraz częściej wyrzekają się wielożeństwa i po­
przestają na jednej żonie. Zresztą obecnie wykształ­
ceni Tnrcy bez ogródek potępiają poligamię, w ie ­
dząc, że możua mieć tylko jednę kochającą żonę, 
i że grono nałożnic wcale nie nadaje powagi ro­
dzinnemu życiu.

Rimantyzm, otaczający harem w wyobraża! Eu­
ropejczyka, pierzcha zupełnie po pizeezytanlu pa­
miętników Halida. Harem — „el barim -: nienaru­
szalne, zakasane — jest poprostn „babieńeem" tu­
reckim, w którym mimo całej powagi pana domu 
rządzą niepodzielnie białigtowy. Prócz pana domn 
z mężczyzn mogą tam wchodzić tylko synowie i 
bracia, ojcowie i teściowie pań haremowych. Tak 
zwane „księżniczki próżnujące", o których tyle pi 
szą europejscy podróżnicy, istnieją wprawdzie w 
haremach, liczba ich jednakże wcale nie przewyż­
sza próżnujących dam w europejskich towarzy­
stwach. Turezynki, najzamożniejsze nawet, z zami­
łowaniem oddają się ręcznym robótkom, które i  
sobą zabierają, gdy idą do znajomych w odwie­
dziny.

Halid przyznaje swoją drogą s całą otwartością, 
że aż do ostatnich czasów nie wiele było Tnrczy- 
nek, umiejących czytać i pisać. Koran i całe usta­
wodawstwo WBchtlnie zepchnęły kobietę na baidzo 
podrzędne stanowisko, postawiwszy na czele dogmat, 
że kobiecie nie można ufać, Kalif Omar przestrze­
gał, ażeby kooietom nie dawano pomieszkania z bal 
konem lob terasą i nie uczono jej sztuki czytania. 
Obecnie wykształceni Tnrcy, o ile nie znajdują się 
w przymusowem położeniu wobec prądów reakc rj 
nych, pozwalają swoim córkom kształcić się we 
wszystkich kierunkach. Mrzyks, malarstwo, rysu­
nek, a nawet rzeźb,a nieznane do niedawna w do­
mach tureckich, zyszały tam obecnie prawo oby­
watelstwa.

Sałtan — jak to stwierdza Halid — niechętnie 
patrzy na ruch emancypacyjny kobiet Łureckieh, 
jak wogóie zresztą na cały postęp, który w Tarcyl 
dokonają się mimo wszelkich zabiegów party! wsto- 
czuików Rodzina Halida doświadczyła z tego po­
wodu licznych prześladowań ze strony rządu ture­
ckiego, a sam Halid masiał szukać schronienia za 
granicą, z której, kto wie, czy będzie mógł wrócić 
do ojczyzny. Dobra, które niegdyś sałtan Manmnd II 
aarował dziadowi Halida, skonfiskował obecny s a ł­
tan, a wszelkie kroki poszkodowanego pozostały bez 
skntku

K r - k ó w  12 iraja.

Namiestnik hr. Leon Finiński zwiedzał dzisiaj 
w towarzystwie delegata dra Fedorowicza Muzeum 
Naroaowe i pracownię malarską Jacka Malczew­
skiego, w której spędził czai dłuższy z zajęciem 
oglądając nowo zaczęte dzieła znakomitego tego 
artysty. Wieczorem odbędzie się w pałacn Spiskim 
galowy obiad dla namiestnika, w którym wezmą 
ndzlał dygnitarze przybyli na posiedzenie Aka­
demii.

Z Akademii umiejętności Wczoraj odbyło się 
administracyjne posiedzenie Akademii, na którem 
sekretarzem generalnym wybrano prof. dia Bole­
sława U l a n o w s k i e g o  (w miejsce prof. Smolki, 
który urząd złożył).

Z uniwersytbtu. P. Józef Suhlank, rodem z 
Oświęcima, otrzymał dziś na tutejszym uniwersyte­
cie stopień doktora wszech nauk lekarsnich.

Bezrobocie w  szkole klaszturnej. W  mtejszej 
żeńskiej szkoło wydziałowej, nfcrzymywanej przez 
zakonnice Duchaczki przy kościele św. Tomasza, 
wszystkie nauczycielki urządziły bezrobocie, ujmu­
jąc się za jedną ze swych koleżanek, nauczycielką- 
zakonnicą, którą przeorysza klasztoru z b*ahego ja­
kiegoś powoda usunęła od obowiązków i ukarała 
reKolekcyaml. Niezwyała ta sprawa ODudza ogólne 
w mieście zainteresowanie, a jak sie dowiadujemy, 
rozstrzygnie się przed sądom kardynalskim.

Kradzieże kolejowe. Od dłuższego czasu liczni 
bogaci podróżni na drodze Krakó\v:—Lwów skar­
żyli się, że z kufiów i waliz, wibzionych w wago­
nach pakunkowych ginęły im kosztowności. A gi­
nęły w sposób niewytłómaczony, gdyż zamki zosca 
wały nienaruszona i tylko ktoś, mający odpowiednie 
kluezyki mógł w drodze, podczas rachu pociągów kra 
dzieze popełniać W łaściciele sKradzion/ch kosztowno­
ści donosili o tem władzom kolejowym 1 policyjnym, 
lecz wszelkie, najskrzętniejsze nawet śledztwa nie 
dały żadnego rbznltatn — nie wykryły sprawców 
tych tajemniczych kradzieży .Dopiero aresztowanie 
w Wiedniu krakowikiej krawcowej, Nastaborskiej, 
która usiłowała jednemu z jubilerów sprzedać bry­
lanty, wyłapane z oprawy, rzuciły pewne światło 
na tę sprawę, Nastaborssa była t.ylko pośredniczką 
w sprzedawaniu kosztowności; kradzieży tych do­
puszczał się kto iuny, Jnż w listopadzie rokn ze­
szłego doniósł krakowskiej polieyl kupiec Fischer, 
ze Lwowa, że gdy jechał przez Kraków do W ie­
dnia, skradziono mu w drodze z zamkniętego kufra 
sporo Kosztowności, między niemi 8 brylancików i 
6 perełek, wartości 4 .0u0 koron. Pociąg ów, jako 
tak zw. „zugsfuhrer" prowadził nadkunduktor S ta­
nisław Skrzyszowsfei z Krakowa. Jnż wtedy podej­
rzenie padio na niego, przeprowadzono z nim śledz­
two, lecz zdołał się uniewinnić. Dopiero gdy go 
teraz uwięziono z powodu przytrzymania Nastabor­
skiej, wyszło na jaw, co to za ptaszek ów Skrzy- 
szowski, który zarówno przez kolegów, jak przez 
przełożone władze uważanym był za wzór służbi- 
stości, uczciwości i cieszył się nieograniczonem 
zaufaniem wszystkich. Podczas przeprowadzonej u 
niego rewizyi znaleziono poprostn cały magazyn 
kosztowności w jego mieszkaniu , istny sklep jubi­
lerski. Złamki złota , srebra , brylanty, perły, tur­
kusy wyłapane z opraw, zegarki złote, wysadzane 
drogiemi kamieniami, bransolety, pierścionki, kolie, 
lornetki, puzderko z miiternie rzeżbionemi szacha­
mi z kości słoniowej i t. p. U NastabarBkiej, Któ­
ra już w lutym w Wiedniu sprzedała kosztowności 
za parę tysięcy kuron , również znaleziono niezwy­
kłą ilość klejnotów na sprzedaż przeznaczonych. 
Skrzyszowski przy pomocy wspólnika także ze słu­
żby kolejowej, na tropie którego jest jnż policja 
krakowska, prawdopodobnie urządzał się ta k , że 
w nocy wybierał kuferki z wagonu pakunkowego 
przenosił je do osobnego wozu, nad którym wywie­
szał taDliczkę „Schlaf - Coupóe" i w ten sposób 
nie przeszkodzony przez n ikogo, kluczykami I wy 
tryehami otwierał zamki, wybierał kosztowności,

na zwoje miejsce potem oanosząc kufry i walizy. 
Dalsze śledztwo prowadzi energicznie starszy komi 
sai-z policyi p. Stanisław Balicki przy pomocy n aj­
tęższych agentów.

Posiedzenie nadzwyczajne Towarzystwa lekar- 
saiego odbędzie się we środę 13 b. m. o godz. 6 
wieczorem w sali wykładowej prof Szajnochy. Dr 
Eisenberg mówić będzie „O najnowszych zdoby­
czach bakteryoiogicznycn w sprawie dnm brzu- 
zznego".

Egzamlna fiz/kackie rozpoczęły sie dzisiaj w 
naszem mieście. — Komisyl egzaminacyjnej prze­
wodniczy protomedyk Galieyi dr J Mamnowicz. Do 
egzaminu zasiadło 9 kandydatów z całegu krają.

Cech fryzyerów krakowskich odbył wczoraj po­
siedzenie, na którem pryncypałowie odrzucili wszy­
stkie żądania pomocników fryzyerskich co do 12- 
godzinuego dnia pracy orisz spoczyaku niedzielne­
go i w dwa uroczyste święta w roku. Wobec tego 
pomocnicy fryzjerscy, któizy tą uchwałą cecha, ta- 
mającą polepszenie ich bytu, czają się pokrzywdze­
ni, zbierają się na poufne zgromadzenie w lokala 
Zwlązka robotniczego dala 14 b. m. o godz. 9 wie­
czór, aby zastanowić się, co im dalej czyn>ć wy- 
padnie

Hanna lani na Uzarska, Krakowianka, ukończo­
na uczennica kiakowskiego konserwatoryum z t a -  
sy prof. Marso, została przez p. Józefa Chodakow­
skiego zaangażowaną jako mezzesopranistka na sce­
nę lwowską. Panna Uzarska, która częstemi w ystę­
pami na estradzie zdobyła sobie uznanie tak prasy 
jak i publiczności krasowskiej, niewątpliwie aspra- 
wiedliwi na uowem polu pracy nadzieje, iakie wią­
zano z jej talentem, warunkami glosa i powierz­
chownością.

W teatrze ludowym czeska trupa odegra we 
czwartek „Barona cygańskiego".

U pora W Krakowie. Dziś rozpoczęły się próby 
pierwszego przedstawienia, które — jak to już do­
nosiliśmy —  odbędzie się w piątek, dnia 15 b. m., 
w teatrze miejskim. —  Na pierwszy ogień uójdzie 
piękna opera G. Pucciniego: „Cyganerya", w któ­
rej główne partye śpiewać będą panie Bohuss i Ma­
rek, oraz pp. Drzewiecki, Jeronim, Szymauski, Lu­
dwig i inni.

Budowa kanałów wodnych w Krakowie. We
wczorajszem posiedzeniu komisyi dla budowy dróg 
wodnych, odbytem w gmachu magistratu pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta dra Lea, wziął ts kże 
□ dział poseł dr Rapaport, który przedstawił obecny 
stan kwestyl kanałowej w Galieyi, oraz zamierzo­
nej budowy portu w Krakowie. Na podstawie przy­
rzeczeń, które podobno miało otrzymać Koło pol­
skie, zapowieaziai dr Rapaport, że roboty koło bu­
dowy kanałów wodnych w samym Krakowie rozpo­
czną się w najbliższym czasie— już w ciągu przy­
szłego roku. Dalej dr Rapaport zaznaczył, że na 
roboty te wyda rząd tak wielkie sumy, że staną 
Bię one podwaliną dobrobytu okolicznej ludności. 
W końcu prof. Sikorski jako referent subkomiietu 
przedstawił wspólnie z starszym racicą Dudownictwa 
p. Saarem pian portu mającego słnżyć dla Krako­
wa i Podgórza.

Towarzystwo „Trzeźwość urządza we środę, 
dnia 13 b m. o godz. 7 1 /» posiedzenie miesięczne 
w lokalu Czytelni dla kooiet (Floryańska , 32 , I). 
Na porządku dziennym: odczyt dra Grossa „Usta­
wodawstwo przeciw pijaństwo w Austryi". Muzyka. 
Sprawy administracyjne. Organizacya aostyuentów. 
Wstęp bezpłatny. Goście tuile widziani

Bezpłatne szczepienie ospy Magistrat miasta 
Krakowa wydał zarządzenie, ze jak rokrocznie, tak 
i w rokn bieżącym odbywać się będzie bezpłatne 
szczepienie co środę i soootę od godz. 4  po poła- 
dnia, a mianowicie: w 1 obwodzie: 1w mlejsKim do­
mu przy ulicy Karmelicki«j l. 49; w II obwodzie: 
w miejskim domu przy placu św. Ducha l. 3; w III 
obwodzie: w miejskiej szkole przy placu Wolnicy. 
Szczepień dokonywać będą pp. lekarze miejscy je­
dynie czystą, pewną i świeżą krowianką, zoieranie 
limfy z osób zaszczepionych nie będzie się wcale 
odbywać, iak to przed laty czynie ao. Szczepienie 
rozpocznie się w dniu 15 maja 1 trwać będzie po 
koniec Ilpca b. r.

Magistrat liczy na to, że WBzyscy mieszkańcy 
Krakowa, dbali o zdrowie swoje 1 swoich rodzin 
nietylko poddadzą się szczepieniu, lecz nadto wpły­
wem swoim nakłonią ludność nbogą i mniej o swe 
zdrowie dbałą, a zwłaszcza stróżów domów i sia- 
żbę aby z bezpłatnych siczepień korzystała,

Z Sali sądowej. Dzisiaj nareszcie, w dziewią­
tym dniu rozprawy, proce* Osterjunga-Schoenberga 
i Heidenfelda dobiegł do końca. Wczoiaj wieczór 
mówili: prokurator, oraz obrońcy, kilks razy repli­
kując na swoje wywody. Dzisiaj przewodniczący 
trybunału p. Rłonarowicz wygłosił dwugodzinne 
blisko resnmś, w którem z ogiomuą jatmośclą sło­
wa i treściwie przedstawił wyniki rozprawy, oraz 
pouczył przysięgłych pod względem prawniesym co 
do znaczenia pytań postawionych pri ez trybunał, 
których to pytań było kiUanościa.r

O godz. 12 sędziowie przysięgli udali się na na­
radę, z któiej wrócili o godz. 2 po południu. Waay- 
stkle pytania co do trzecb oskarżonych w kierunku 
zbrodni oszustwa i lichwy zatwierdzili, oprócz tego 
pytanie, że Hirsch SchOnberg osznsewa wprowadził 
u siebie w nałóg.

Na podstawie tego werdyktu trybunał skazał: 
Izaaka H e i d e n f e l d a  na 7 m i e s i ę c y  ciężkie­
go więzienia, .Takóba O s t e r j u n g a  na 2 lata 
ciężfeiego więzienia, a Hirsna S c h o n b e r g a  jako 
główną sprężynę wezystkich oszukańczych manipu­
lacji na 7 lat ciężkiego więzienia 1 1000 koron 
kary, w razie niezapłacenia której, na prredłnżen.e 
więzienia o 50 dni.

W szyscy oskarżeń', odpowiadający z wolnej sto 
py zastrzegli sobie 3 dni do namysłu Osterjung 
ma złożoną w sądzie kancję 15.000, a Schiinberg 
2 0 .0 0 0  koron.

Na wniosek prokuratora, mimo kaucyl sąd orzek' 
natychmiastowe uwięzienie Schonbarga.

Rozprawa skończyła się o godzinie 1/ ,4  po po­
łudniu. Przed gmachem sądu utrzymywał p o rzą d ek  
przed tłumami cisnących się żydów silny kordon 
policyi. ,

Podgórze. Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" 
w Podgórzu urządza dnia 7 czerwca b. r. wielki 
festyn sokoli z urozmaicońym programem w uro­
czym parku miejskim na Krzemionkach. Dochód 
przeznaczono na częściową spłatę długów na budo­
wę sokolui zaciągniętych oraz ua koszta zlotowe.

Tytus plamisty w Galieyi. Od 29 kwietnia do 
5 maja wydarzyło się u nas 235 wypadków tyfu­
su plamistego; 28 powiatów jest zakażonych; w 
Galieyi zachodniej 2 (Łańcut i Wadow.ee).

Orkan. Z Brodów piszą nam Dnia 9 b. m. mie­
liśmy w oKolicy natzej stiaszny orkan, który w

Zw ią z e k  Kr a w c ó w
N  A  S E Z O N  W  I  O  S  E  N  N  Y  I  L E T N I

UL Fioryansia 1. Kraiow poleca jak najgoręcej dwa jedyne w Gralicyi maga?yny gotowych ubrań wyrobionych w kraju! Całe garnitury 
PL flalicn 1 Lwów filia, niarynar. od 7 złr., ulstry od 16 zh\, zarzutki od 14 złr., bluzki stud. od 5 złr., spodnie od 6'50 złr. Na Z Ł l f l Ó -  

yvrwr ^ rtniryr?y wienie: całe garnitury mary nar. od 16 złr. Wielki wybór materyałów kraj i angiel. świeżo sprowadzonych.



Fonikowicach, Wysocka i ianych wsiach wyrządził 
ogromne szkody; w samych Paniko wicach zniszczył 
około 50 zabudowań; oprócz wyrządzonych szkód 
w zabudowaniach, opowiadają o szkodach wyrzą­
dzonych w lasach tutejszych, mówią również, że 
kiiku wieśniaków straciło życie.

■Ze św iata .
Car —  W Warszawie. Korespondent „Dzienni­

ka Poznańskiego" donosi: „Jak się zdaje, będzie­
my mieli na jesień wizytę cara Mikołaja II, tym 
rszem nietylko w Skierniewicach I Spaie, ale w 
samej W a r z z a w i e .  W  roku bieżącym przypada 
100-letoi jubileusz jednego z kawaleryjskich puł­
ków gwardyi, konsystującego od czasu swego ist 
nieuia stale w Warszawie. Ten obchód właśnie ma 
być obecnie głównym motywem przyjazdu ca.dkie- 
go do W arszawy — tym razem w charakterze w y­
soce urzędowym Trzeba wiedzieć, że Warszawa 
bardzo się carowi, za pierwszym jego u nas poby­
tem podobała. Nietylko samo przyjęcie, spokój i 
niezakłócony niczem porządek, zrobiły na nim do­
bre wrażenie, ale i miasto samo. To wszystko po­
dobało się również bardzo i młodej carowej .śle 
ksandrze Niemało przyczyniła się do tego i bar­
dzo pięknu pogoda, towarzysząca stalf ówczesnemu 
pobytowi pary carskiej u nas.“

Generał -uberuator Czertków starał się wpra­
wdzie cara odwieść od przybycia do Warszawy 
lecz usiłowania te nie dopięły cela

Proces o rozruchy w Częstochowie. Dnia 4
czerwca b. r. Izba sądowa warszawska przystąpi 
do zbadania w drodze apelacyi rozgłośnej sprawy 
o zaonrzenia uliczne w Częstochowie.

Uniwersytet włoski. Do Benatn uniwersytetu 
w Inbbrukn nadeszła z Wiednia „yenia legenai" 
dla ara Lorenzoniego, który będzie wykładać po 
włesku. Równocześnie otrzymał senat rozporządze­
nie miniBteryalne, które stwierdza, że uniwersytet 
w lustrum  ma zachować i nadai enarazter niemie­
cki, i że ministerstwo oświaty zamierza jaknijprę 
dzej ^włoskie wykłady przenieść do iednego z miabt 
leżących po za Tyrolem". Jeden z dzienników w ie­
deńskich donosi, ze włoskie kursy wydziału praw­
niczego zostaną wcielone jako osobuy od Iział , do 
którego z istniejących już wyższych zakładów nau­
kowych w mieście z ludnością włoską, albo też zo­
stanie utworzoną osobna włoska akademia prawni­
cza.

Srogie nadużycia w klasztorze francuskim
Przed trybunałem Bądowy m w Tournon toczy się 
proces przeciwko zakonnicom z klasztoru żeńskiego 
„Dobrego pasterza" w Annonay. W klasztorzo tym 
cała falanga dzieci bezdomnych , jak najgorzej od­
żywianych , pracować musiała pośród waruj :ów, 
które urągt.ją ludzkiemu uczuciu. Każde dz'ecko 
maziało co tydzień bezpłatnie uszyć 12— 15 koszul, 
w przeciwnym razie zaaonnice ziięcały się nad nie­
mi w okrutny sposób, n. p. polewając je z;mną 
wodą, wiążąc do słupka , policzkując i siekąc ró 
*&ami. Prokurator oskarżył o te nieiuazkie czyny 
4  zakonnice i I siuzącą , która musiała pomagać 
siostrom „Dobrego pasterza". Świadkowie potwier­
dzili w swoich zeznaniach wszystkie szczegóły aktu 
oskarżenia, dzieci zaś wystraszone również tausamo 
zeznawały, ale dodawały, jak papugi, stereotypowe 
zdanie: „Zasłużyłyśmy na to". Wyrok zapadnie za 
kilkanaście dni. Dzienniki republikańskie, omawiając 
sprawę klasztoru W Annonny i podab ną sprawę 
klasztoru w Nancy, żądają, ażeby rząd zamknął 
klasztory żeńskie „Dobrego pasterza" w liczbie 
221, gdzie podobne nadużycia popełniają zauonnice.

Przechwałki Prusaków. Ni«ma, jak dobre mnie­
manie o sobie, pomyśleli Prusacy i dalejże chwalić 
siebie i wmawiać w naiwnych, że świat ich bardzo 
lubi, chociaż każdy wie, że sprawa ma się odwro­
tnie. Obecnie z oscazyi pobytu cesarza Wilhelma 
w Rzymie dzienniki berlińskie z najlepszą miną 
zapewniają, że cesarz, który w wieozuem mieście 
był już dawniej popalarnym, teraz stanął tam 
n szczytu popularności. Włosi zakochali się w nim 
puprostu. Jedno z pism berlińskich z całą skrom 
nością pruską umieściło taką tyradę: „Dzisiaj W il­
helm II jest w Rzymie u wielkich i małych pra­
wie tak popularnym, jak sami książęta domu sa­
baudzkiego. Ale bo też cesarz Wilhelm nmiał 
z charakterem indu włoskiego obejść się z zadzi­
wiającą pewnością: tu kiwał do tłumu poufale, tam 
rozdańał kwiaty, na trzeciom miejscu wdzięcznie 
podnosił do ust róże, padające do powozu. Takich 
rysów spostrzeżono mnóstwo a uczyniły ono głębo­
kie wrażenie na usposobionych demokratycznie 
Włochach". Chwilowe wiwaty tłumu rzymskiego, 
który, jak każdy zresztą tłum , lubi wydawać bez­
myślne okrzyki, biorą pisma berlińskie za dobrą 
monetę, wiedząc atoli, że to v (aściwie moneta zdaw­
kowa. Ale trzeba się chwalić sam em , skoro n„wet 
w Wenezueli i Afryce ludzie wymyślają Prusakom.

Korespondent innego pisuia berlińskiego zape­
wnia z całą powagą, że dzięki gzezęśliwemn przy- 
paJkowi znalazł się w towarzystwie kilku prałatów 
francuskich, należących w Rzymie do lnstytueyi 
„de propaganda, fide". Korespondent ów opowiada, 
jakoby prałaci owi w rozmowie pomiędzy sobą na­
zwali pobyt cesarza Wilhelma w Rzymie katastro­
fą dla Francyi. Jeżeli papież nie zwróci się z po­
wodu swej szlachetności przeciwko Francyi —  to 
w każdym razie protektorat francuski nad katoli­
kami WBt.hodu należy uważa,. za upadły. I Prusa­
cy takie rzeczy wmawiają w swoich czytelników, 
którzy potem chorują na ODłęd wielkości,

Śmierć z ukąszenia przez żmiję. Kadet wojen 
nej marynarki auBtryackiej , Rudolf Schiffer, który 
na okręcie „Habsburg" przybył do Saloniki, został 
ukąszonym przez żmiję na pokładzie statku i umarł 
w przeciągu kilku godzin. Jakim sposobem żmija 
dostała »ię na pokład okrętu wojennego — trudno 
wyjaśnić.

Niepoprawny minister. Jak donoszą z Londy- 
ną, prezydent gabinetu angielskiego, Balfom, zoBtał 
przez sąd policyjny skazany poraź trzeci na zapła­
cenie grzywny za zbyt szybką jazdę antomooilem. 
Przekroczenia przepisów o jeżdzle automobilami do­
puścił się tym razem pan minister podczas p„dróży 
do Clouds, koło Salisbnry, gdzie przepędzi! miał 
święta wielkanocne. A więc ważne sprawy pańłtwo- 
w'e nie spowodowały zbyt szybkiej jazuy, ale oso­
bista przyjemność. Policyant, który oskarżył mini­
stra. oświadczył woDec sądu. że maszyna ze stra­
szliwą szybkością pędziła „w powietrzu". BaDour 
za tę podróż, podczas której osiągnął szybkość 33  
kilometrów na goazinę, zapłacił grzywnę w kwocie 
3 fnntow szterlingów, czyli 60 przeszło koron.

U na* policyanci nie odznaczają się energią wobec 
nadużyć ze strony dygnitarzy. Wprawdzie nasi mi­
nistrowie, eksmimstrowie, rozmaite easceiencye i tym
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podobni wielcy ludzie nie jeżdżą automobilami, ale 
gdyby jeździli, to z pewnością nawet przejechany 
polieyaut nie śmiałby o to oskarżyć ich przed są­
dem.

Podróż koleją dworu chińskiego. Dnia 15 kwie­
tnia po raz dragi użył d,vór chiński zbudowanej 
przez „dyabłów zagranicznych" kolei, ażeby z P e­
kinu dostać *!ę do Paotingfu. Drogą tą po raz 
pierwszy jechał dwór chiński w roku ubiegłym, 
gdy powracał do stolicy państwa po udeezce pod­
czas wojny z mocarstwami europejłkiemi. Już wów­
czas uznał cesarz chiński jazdę koleją za bardzo 
przyjemną 1 dlatego i tym razem postanowił od­
być podróż za pomocą „ognistego wozu". Poeiąg 
dworski składał się z 150 wagonów, a złożono go 
pod aozorem naczelnego intendanta kolei chińskich, 
Toley’a. Odjazd z bramy Jnngtlng w Pekinie na 
stąpił o godz. 9 rano dnia 5 kwietnia. W  pierw­
szym wozie zasiedli inspektorow i  i dyrektorowie 
kolei; w drugim i trzecim umieszczono lektyki; 
czwarty wóz zajęła przyboczna gwardya cesarska; 
w piątym zasiedli ministrowie; w szółtym gene­
ralny sekretarz; w siódmym cesarz; w ósmym wi­
cekról z T entsinu; w dziewiątym cesarzowa-wdo­
wa; w dziesiątym żona cesarza ze świtą; w dal­
szych wreszcie wozach po aolei zuależli n m iejicz t- 
nie: księżniczki z damami dworsklomi, eunuchowie, 
wysocy urzędnicy... konie itd. Po drodze pociąg 
zatrzymywał się wedłng woli cesarski ej i wyzna 
czonego z góry programu.

Aforyzm dyrektora tramwajów elektrycznych.
— Jeden z naszych wagonów znowu przejechał 

człowieka — oznajmia kootrolor.
— Ha! mniejsza o to —  brzmi odpowiedź — 

Indzie zrozumieją ten  prędzej, że jedynem miej­
scem bezpiecznem przed tramwajami jest miejsce 
w tramwajach, 1 że warto zapłacić kilka halerzy 
za ocalenie życia.

Repertoar Teatru miejskiego.
We Środę: „Wyzwolenie".
We czwartek rfMałomieszozanie“ W. Sardou (v,ystęp 

gościnny Adolfiny Zimajer.)
.v piątek: „Cyganerya“, opera Pucciniego
W sobotę: „Niespodzianki rozwodowe", kumedya w 3 

aktach A Bissona i Morrean (występ gościnny A. Zi­
ma jer).

V, niedzielę o godzinie 3 po poładniu: „Kościuszko 
pod Racławicami"; wieczór: „Fanst", opera w 5 al tach 
Gounoda.

1  kalendarza. We środę 13 maja: Serwacego b. w. i 
Gliceryi; we czwartek 14 m aj- Bonifacego m. i Ju ­
styny m.; w piątek 15 maja: Zofii i 3 córek, Jana Ch. 
Salle.

WsoLód s/anoa 13-go maja o godzinie 4 minut 00; 
zachód o godzinie 7 uiioat 12, Olugość dn'a godzin 15 
minat 12.

Z krakowskiego obserwałoryuai. Dnia Ii-go  maji po­
chmurnie, wieczorem Dnrza; termometr doszedł od 9 2 
do 17-7 C.

Barometr szedł w górę.
Dnia 12 maja o godzinie 7 stan barometru 739 6 mm., 

termometru II 0 i
W iatr Zachodni.

Gabryelski (Krzysztoiory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Y iailiM ci n i l m ,  l it e r t ó  i artystyczne.
— „Wędrowiec" nr. ]9  przynosi kilka pię­

knie odbitych rycin, z których wymieniamy: „Atak 
kawaleryi" Jana Czesława Moniuszki, syna słynne­
go kompozytora, oras „Nieśmiertelność" Kaulba- 
cha. znakomitego twórcy „Bitwy Hunów" i „Zbu­
rzenia Jerozolimy". W części literackiej oprócz 
dalszych ciągów diukująeych się powieści, znajdu­
jemy liczny dział poetycki, w którym celuje rze­
wny wiersz Or-Ota: „Szewc Onufer", Ilustrowany 
trzema, aastosowaneml do treści rycinami Zajmu­
jąca, jak zwykle, „Teczka Wędrowca" przynosi 
Kilka aktualnych artykulików kronikarskich.

— Nowe książki;
S p r a w o z d a n i a  z c z y n n o ś c i  i p o s i e ­

d z e ń  A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i .  Luty 1903.
S. A s k e n a z y :  „Dwa stulecia XVlLl i X lX  “ 

W arszawa, 1903. Wydanie drugie. Nakład Gebe­
thnera I Wolffa.

S. A s k e n a z y  „Wczasy historyczne". War­
szawa, 1903. Wydanie drugie. Nakład Gebethnera 
i Wolfa

Dział ekonomiczny.
Podjęcie ruchu kolejowego. Pomiędzy stacya-

mi Torskiom a Wurwolińcami na kolei lokalnej 
Czortków-Zaleszczyki został podjęty napowrót ogólny 
ruch pociągów.

Rozprawa ofertowa. Dyrekcya kolei państwo­
wej w Krakowie rozpisuje na dzień 25 maja b. r. 
do godziny 12 w połndnie publiczną pisemną roz­
prawę ofertową na sprzedaż budynków mieszkal­
nych w Nowym Sączu, tuż przy stacyi położonych. 
Bliższej wiadomości można zasięgnąć u naczelnika 
stacyi Nowy Sącz, Stary Sącz i Kamionka, jakoteż 
w Sbkcyi konserwacyi I w Nowym Sączu i w dy- 
rekoyi (w oddziale budowy i konserwacyi) w Kra­
kowie.

Ostatnie wiadomości.
— N a m i e s t n i k  n i e  c h c e  b y ć  p r e z e ­

s e m  Ko ł a ,  „Gazeta Narodowa" pisze:
„Stawianie kandydatury Leona hr. Piniu- 

okiego na przyszłego prezesa Koła jest zupeł­
nie Dezprzedmiotowe. Jest rzeczą bezwarunko­
wo wykluczona, aby Leon hr. Piniński o man­
dat poselski do parlamentu chciał się wogóle 
ubiegać. Przeciwnie, hr, Piniński odczuwając, 
iż mógłDy być w przyszłości o to nagabywa­
ny — chce temu z góry położyć raz na za­
wsze tamę p r z e z  p r z e j ś c i e  a o  I z b y  p a ­
nów,  chomaż liczne grono członków Koła pol­
skiego usiłaje odwieść go od tego zamiaru".

K ion ik a  lw ow ska.
L W Ó W , 12 maja.

Zlot sokoli. Podczas Zlotu sokolego w r. b. 
chór „Sokoła" ma współdziałać podczas powitania 
gości w „Filharmonii", w przedstawieniu teatrai 
nem, w wieczorka nrządzonym w sali lwowskiego

„Sokoła", podczas festynu i przy Innych okoliczno­
ściach. Zarząd kółka śpiewackiego wzywa gorąco 
wszystkich druhów śpiewaków, by zechcieli jak naj­
prędzej zgłosić bwój' udział w chórze sokolim na 
czas Zlotu.

lnauguracy«i redakcyl „Nowego Wieku". Nie­
zwykle oryginalne widowisko odbyło się onegdaj 
w godzinach południowych przy ulicy Akademickiej. 
Przed jednym z pięknych nowo wybudowanych w 
tej dzielnicy domów na tyłach hotelu Georgea, sta­
nęła półkolem orkiestra „Earmonii", tryumfalnym 
marszem oznajmiając licznym w tej porze przy 
świątecznym dniu przechodniom, że w domn tym 
odbywa się jakaś moczygtość. Frent domu udeko­
rowany chorągwiami o barwach narodowych, a z 
pod dekoracyi wychylał się dyskretnie napis „Wiek 
Nowy".

To redakeya popnlarnego pisma lwowskiego św ię­
ciła w ten niezwykły sposob uroczystość inaugura 
cyi w nowym lokaln. Na zaproszenie redaktora 
La»kcwnickiogo, który jest zarazem zakretarzetr 
„Tow. dziennikarzy polskich", przybyła z ratusza 
po posiedzeniu jubileuszowe® cała drażyna uczest­
ników zgromadzenia, kolegów dziennikarzy lwow- 
skich 1 obcych, ceniących rzadkie przymioty kole­
żeńskie I zacność charakteru zasłużonego swego 
kolegi, aby wziąć udział w jego domowera święcie.

Obszerny i z komfortem urządzony lokal reda­
kcyjny zaiedwo pomieścić mógł rzeszę dziennikarzy 
i licznych zaproszonych gośei. Po poświęcenia, do- 
konanem Drzez ks. prałata Lenkiewicza, który w sło­
wach serdecznych złożył pp. Laskowuic^m życzenia 
pomyślnego rozwoju ich przedsięwzięcia, odbyło się 
przy biurkach redakcyjnych obfite śniadanie, pod­
czas którego wychylono mnóstwo toastów na po­
mp śiność piima, redaktora 1 jego współpracowni­
ków.

R&odki to niezmiernie, a bardzo pocieszający ob 
jaw, ze po raz pierwszy w lokalu jednej redakcyi 
zeszli się przedstawiciele wszystkich prawie dzien­
ników Iwowłkieh, wolni od uprzedzeń- a złą żeni 
w uczuciu bzczeiej koleżońskiej życzliwości. Oby 
fakt ten nie pozostał odosobnionym, i stąd są szczę­
śliwym procederem na przyszłość.

Inż- Mokłowski wrócił do Lwowa z Egiptu, gdzie 
kilka miesięcy bawił na kur.acyi.

Pożegnanie artystów. Drużynę śpiewacką opery 
czeskiej z Berna Morawskiego, która, we Lwowie 
przez trzy dni bawiła, serdecznie pożegnali artyśe i 
i artystki teatru miejskiego we Lwowie. Artyści 
nasi wręczyli artystom czeskim po przedstawieniu 
„Pikowej damy" wieniec z napisem: „Artyśii pol­
scy t6atia miejskiego we Lwowie — artystom cze­
skim z Berna Morawskiego: Niech żyją". W ieniec 
złożyli artyści nas: na ręce reżysera opery cze 
skiej p. Malyego, który wyrazami serdecznej wdzię­
czności za pamiątkę tę pobytu we Lwowie podzię­
kował.

Telegrafii: i islstoiszat 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 12 maj'&.
Wiedeń. „ Wiener Ztg" ogłasza: M hister skar­

bu zamianował komisarza skarbowego dra Ja­
rosława W o l a n  s k i e g o  sekretarzem skarbo­
wym w Czern:owcach.

Wiedeń. Dziś rozpoczął się sensacyjny pro­
ces przeciwko byłemu staiszemu olieyałowi po­
cztowemu Hrochowi o głośną swego czasu de- 
fraudacyę na poczcie.

Ateny. Pozycya gabinetu jest trudną. Opo- 
zycya wstrzymuje się od przychodzenia na po­
siedzenia Izby.

Szełi n cesarza.
Budapeszt- — Prezydent gabinetu dr Szell 

m’ał dziś narazo długie posłuchanie u cesarza.

Ustąpienie k s . Konna
Wiedeń. Z Rzymu donoszą do „N. Fr. Pres- 

se“, że Watykan skłoni w bardzo uprzejmy 
sposób arcybiskupa ołomunieckiego ks. Kohna 
do wniesienia „dobrowolnej" rezygnacyi.

Rzym. Rezygnacya arcybiskupa Kohna ma 
już być rzeczą postanowioną. Mianowanie ks. 
Kohna kardynałem nastąpi o wiele później, niż 
pierwotnie było zamierzone.

Zaburzenia w Chorwacji.
Budapeszt. Z wielu stror Chorwacyi nad­

chodzą wieści o szerzeniu się rozruchów i wo­
góle antimadziarskiej agitacyi. Na linii kole­
jowej między Barauya , St. Lóring do Nasic 
poździerano i rozbito wszystk.e taohce z na­
pisami w języku madziarskim. Ze stacyi Se- 
rintanc zażądano pomocy wojskowej, ponieważ 
tłum ekscedentów zagraża tam bezpieczeństwu 
publicznemu, a zarezem ruchowi kolejowemu.

Na stacyi w P i ę c i o k o ś c i o ł a c h  stoi w 
pogotowiu pociąg wojskowy. Z Kapospar wy­
słano wczoraj ao Chorwacyi kilka kompanij 
44 pułku piechoty. Z Zagrzebia donoszą, że 
obiega t»m pogłoska, iż demonstranci zamie­
rzają wysadzić w powietrze gmach dyrekcyi 
kolejowej. Stacya w Brodzie zaatakowana zo­
stała wczoraj przez tłum ludu, który wybił 
wszystkie szyby i porarnł kilku urzędników.

Budapeszt. W całej Chorwacyi obiegają z rąk 
do rąk drukowane w Szwajcaryi odezwy, wzy­
wające lud do zburzenia wigierskich kolei 
państwowych i telegrafów

Osiek (Esseg). Policya aresztowała tu reda­
ktora „Narodni Obrany", Lorkowicza.

Wypadki na Bałkanacb.
Konstantynopol Porta zawiadomiła swoich 

ambasadorów za granicą i tutejszych ambasa­
dorów obcych państw, że rozruchy w Mona­
styrze wywołała sprzeczka żandarma z pe­
wnym handlarzem mleka, Bułgarem, któremu 
pospieszył na pomoc drugi Bułgar. Żandarm 
użył broni i ranił jednego Bułgara, drugiego 
zas zabił Nadbiegli tymczasem członkowie ko­
mitetu i dali strzały w kierunku dzielnicy tu­
reckiej. Wojsko tureckie 9 członków komitetu 
zabiło, a 6 raniło. Baszybożuków w tem star­
ciu nie było.

Z R ady państw a.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­

selskiej odczytano pismo sądu krajowego we

Lwowie o wydan.e posła Breitera z powodu 
skargi o obrazę honoru i dochodzenia o zbro­
dnię oszustwa z §§ 197 i 199 A. ust kar.

Bazyl. J a w o r s k i  interpeluje w sprawie 
nadużycia włauzy urzędowej i wymuszenia, po­
pełnionego przez sekretarza starostwa w Bor 
szczowie. Antoniego Śnieżka.

0 zastój prac parlamentarnych.
Dawid A b r a h a m o w i e  z: Zapytanie, które 

stawiam do prezydenta Izby, za zgodą moich 
przyjaciół politycznych, wymaga koniecznie 
krótkiego uzasadnienia, w którem chciałbym 
poniekąd opisać stosunki, jakie się w ostatnim 
czasie w Izbie ukształtowały. Od pewnego 
czasu posiedzenia Izby odbywają się rzadko, 
a w ostatnim czasie odbywa się tylko jedno 
posiedzenie tygodniowo. Urządzenie to ma na 
celu udogodni śnie prac komisyi, które to pra 
ce są istotnie bardzo wielkie. Zamiar odbywa­
nia tylko jednego posiedzenia tygodniowo był 
z pewnością dobry, jednakże nie uwzględniono 
przy nim pewnych przyzwyczajeń Izoy naj­
nowszej daty. Im rzadsze są posiedzenia Izby, 
tem bardziej, jak doświadczenie pokazuje, o- 
późniają się prace komisyj. (Baidzo słusznie) 
Wielu, nawet bardzo wielu posłów, skoro do­
wiedzą się, że najbliższe posiedzenie Izby od­
będzie się dopiero za kilka tygodni, opuszcza 
Wiedeń i udaje się do swych rodzin W osta­
tnim czasie komio/a dla nietykalności posel­
skiej i komisya przemysłowa nie mogły obra­
dować z powodu braku kompletu. Nawet ko- 
misya wojskuwa, która ma załatwić ważną u- 
siawę o podwodach, w ostatnim czasie 5 razy 
nie miała kompletu. Z wyjątkiem komisyi cło- 
wej i ugodowej, komisye po największej części 
znalazły się w przykrem położeniu braau kom­
pletu. Często zdarza się nawet, że członkowie 
jednej komisyi ndają się na posiedzenie dru­
giej. komisyi, celem poproszenia jednego z po­
słów, aby się zjawił na posiedzeniu tej komi­
syi i w ten sposób umożliwił komplet. (Żywe 
przerywania ze strony Wszechniemcow, którzy 
wołają: Czy to ma być zapytanie? Gdzie jest
regulamin? Zapytania nie wolno uzasadniać!" 
Wrzawa. Prezydent dzwoni). Pozwalam sobie 
więc postawić następuj ące zapytanie:

I. Co zam.erza prezydent uczynić, aby opi­
sane przezemnie stosunki były usunięte?

II. Czy byłby skłonnym posiedzenia częściej 
zwoływać, jednakże tylko do goJzmj 3 po po­
łudniu, aby z jednej strony załatwić sprawy 
stojące na porządku dziennym, a z drugiej 
umożliwić także komisyom załatwienie ich za­
dań.

III. Czy nie widzi się spowoaowanym prze­
wodniczących komisyj zwołać na konferencyę i 
przedłożyć im plan rozdziału czasn pracy dla 
poszczególnych komisyj.

IV. Czy nie widzi się spowodowanym zwró­
cić uwagę przewodniczącycn komisyj na § 28 
regulaminu, Wubec częstej nieobecności człon­
ków komisyi.

Proszę mi wierzyć, że było mi przykro sta 
wiać takie pytanie do prezydenta. ^Burzliwe 
przerywanie ze strony Wszechniemców, prezy­
dent dzwoni). Chociaż te reweiacye moje o istnie­
jących stosunkach nie są przyjemne, jednakże 
proszę mi tego nie brać za złe. Należę do stron- 
n ctw a , które przy każdej sposobności a także 
faktycznie dowiodło, że bardzo wiele mu ua tem 
należy, ażeby Izba była zdolną do piacy, któ 
re chce uniknąć wszystkiego, cobj komukolwiek 
mogło dać sposobność o Anstryi mówić, „z tym 
parlamentem nie możua rządzić, potizeba znowu 
wrócić do § 14". (Żywe oklaski u Polaków, 
diuga wrzawa u Wszechniemców).

Prezydent hr V e t t e r  odpowiedział na to 
zapytanie, że ubolewa nad temi stosunkam., 
że w dział się spowodowanym do zwoływania 
tylko jednego posiedzenia tygodniowo, aby dać 
komisyom więcej czasu do pracy. Jest gotów 
na życzenie zwołać posiedzenie przewodniczą 
cych komisyj i zwrócić ich uwagę na § 28 re­
gulaminu, taksamo, jak uwagę posłów, nie u- 
częszczającycb na posiedzenia, zwraca na § 11 
reguiaminn Izby

P e r n e r s t o r f e r  w zapytaniu do prezy­
denta Izby zarzuca mu stronniczość z powudu, 
że pozwolił p. Abianamowiczowi t&K. długo prze­
mawiać i uzasadniać zapytanie.

Prezydent hr. V e 11 e r -oświadcza, że może 
spokojnie zdać się na sąd Izby, czy wobec 
czegoś był kiedy stronniczy (Przerywania ze 
strony Wszechniemców i czeskich radykałów); 
nie przerywał jednakże p. Abrabamowiczowi, 
ponieważ zajmował się bardzo ważnemi kwe- 
styami, ieżącemi w interesie wszystkich.

Zabirzenla studentów. — 0 ks. Kohna.
Minister H a r t ę !  odpowiedział w sprawie 

wydarzpń na technice i uniwersytecie. Wyda­
rzenia te są ubolewania godnym i smutnym 
objawem ścierania się zapatrywań na ulicy. 
Podkopuje to tylko powagę naszych akademij 
za granicą. Gdyby nadzieja zapanowania spo­
koju na uniwersytecie zawiodła, minister, jak­
kolwiek przyszłoby mu to bardzo trudno, mu­
siałby s»ę chwycić najostrzejszego środka i za­
mknąć uniwersytet.

Wywody ministra przerywali, zwiaszcza na 
końcu, chrześcijansko-socyalni posłowie.

Wniosek pos. S t e i n a ,  aby na następnem 
posiedzemr otworzyć dyskusyę nad ,tą odpo­
wiedzią ministra oświaty, p r z y j ę t o  139 
przeciw 43 głosom.

Nastąpiło głosowanie imienne nad treścią 
wniosku nagłego pos. Stranskyego w sprawie 
afery R e c t u s - K o h n .  Meritum wniosku przy­
jęto.

Znieś.enie kaucyj słuiDowych.
Izba przyjęła następnie we wszystkich trzech 

czytaniach projekt ustawy w sprewie zniesie­
nia kaucyj służbowych.

W dyskusyi zabierali głos posłowie Kien- 
man, Hruby, Nosse, Beilinger i Stein er, oraz 
minister skarbu, który sprzeciwił się stano­
wczo wnioskowi Heihngera co do podciągnię­
cia pod tę ustawę także notaryuszów.

Następnie przystąpiła Izba do dyskusyi nad 
sprawozdaniem komisyi socyaluo-politycznej w 
sprawie zmiany, względnie uzupełnienia usta­
wy dotyczącej spoczynku niedzielnego w prze­
myśle.

0 prezesostwo F.ote polSKlego.
Wiedeń. Prezes Koła Jaworski zwołał ns 

dziś po południu pos.edzenie komisy' parlamen­
tarnej w celu poruszenia sprawy prezesostwa 
w Kole.

Deputacfe.
Wiedeń. Bawi mtaj depuuacyŁ urzędników 

manipulacyjnych wyższego sądu apelacyjnego 
ze Lwowa, która stara się o zawarowanie w 
myśl § 18 normy jurysdykcyjnej praw tych 
urzędników, którzy ukończyli szkoły średnie- 
Obecaie bowiem przyjmuje się także urzędni­
ków certyiikacyjnych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a  ł  K o n c p i ń s k i .

N  J L D E S Ł  A iS T  E J .
(Art/kuł] w tym dziale me pochodzą od 

Redakcyi),

F IS Z G Z A N Y .
Najznakomitsze uzdrowisko slarczano - mułowe 
dla reumaiyicow w cierpieniach stawów i kości 
po złamaniach i zwicnnięciach, w podagrze, 
nerwoholach, zwłaszcza przy ischias. Sezon od 

18 maja.. 1239 2 10
Lekarz ordynujący: Dr Al. Teichmann.

K  a  p  1 s  b  a  d
(Alte Wiese „Drei Staffeln")

D p  w .  M a i f c s z e w  e k i ,
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 

Jagiellońskiego, oidynuje jak lat ubiegłych.

ź a Rł a d  w o d o le c zn ic z y
W Krakowie, uliea św. Agnieszki 1. 5, poi kiero­
wnictwem specyaiisty do chor od nerwowych 
Dra KUPCZYKA, otwsrty przez „ały rok. Masaż 
i elektryzowanie Zgłoszenia przyjmuje dr Kupczyk, 
639 Szewska 1, od godziny 2 — 4 22 30
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Dr W. Kretowi cz
ordynuje 1169 3 6

w K ar ls badz ie ,  Hans Warschau.

u
D ra ł. T arn a w sk r^ g o

"w K o s e w i e
(za Kołomyją, stacja koiei Zabłotów).

otwarta od * maja do końca przdzleriukL.

Kursa tatayraficzna
WMeś. 13 maja. Zamknięcie giełdy o g. 9 30, 
lkcye austryacJdego Zakłada kredytowego 37150. 

Akoyv węgieiikiego zukładr kredytowego 728- -. Akcye 
j  mgi iDankii 27F60 Akoyo Unionbanka 530 — Akoye 
•jdnderDarta 41S-—. Akoye Binkreieinr* 486 —. Akoyt 
Bodenoredir 954 —. i.kcye Galloyjskiego Banka Aigote- 
oinego —•—. Ar aj c kolei nan»iwowyoh 684-—. Akoye 
kolei .poiudnijwej 5 1 — Aioye N. "'ramwaye lit. A  
— , Akoye N. Trairwaye lii. B. —■—. Aaoye ko­
lei Albę u .l 4?5 —. Akry-  kolei Fółnoonej 5s60. Ak­
oye kole3 Czernlowleokiej 576 —. Akoye Aipiuy 3E/ 50 
Akoyii Lima M urany  i 476'—. Akoye PragLkitg' Tow»- 
riy itw a ie)»»ne8o lfi'60. Akoye fabryki broni 3aS — 
Akoye loreokie tytoniowe 342' - Obligaoye węgierskie 
lndemnisacyjne 99'10. Rema majowa J0o'65. Aastryaoha 
renta irorontws 10105. Węgierska renta koronowa 99 50. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9830. 
4*/. Listy B u r a  krajowego 9s‘ —. 4‘/,0/. Listy Bu_xa 
krajowego 102'50. »■ I. Listy Banku hipoteoznego 98 40 
4‘/i% Listy Banka hipoteoznegc 10165. 6°/, Listy Ban 
ku hipotecznego 112'—, 4°/, Galicyjskie obligaoye pro- 
pinacyjne 99'90 4°/i Galicyjska pozyozka k ra /  w» z ro- 
aii 1893 9950. 4°/, Pożyczka miasta Krowa 96 85- 
nosy turecadt 118 75 Marki 11746. Ruble 253—. 

Usposobienie: Ber iuterear przy dość silne; temienuyi. 
lukier 2255 (spokojny), spirytus 41'60 ^chossa), — 

aafta niezmieniona.

Cennik izby nandlawej I przemysłowej 
w Kn&kowta 

■ 12 maja 1908 i, godzina I w potaiUie.
Korony

I Waiaśy głao> żądaję
Raoie papfoi o w «    . 952 60 j-64 —
Marki uienieokie ............................. I i 7 — 117 60
Franki papierowe 65 10 85 60
Dwadzlesliofraakówki w iL m  I 6 _  isł jg

II. Liłty zastawna.
5!/o Listy załtsw. pro-. Banku cipot. U l 50 I I?  6C
1'y.JY, Listy zastawne Banka hiprtsez 101 — 102 —
i ■/» ,  ,  „ „ 97 75 98 75
tL/s/„ Ukty ssstown* Banita krejon 101 76 103 76
l1/, ,  ,  ,  ,  ' 98 75 9. 5li
ic/> Listy zast.gbi. Tow. kres. ziem. uicok. 98 — — —
IV, 41-letkie 98 60 -------
4% 58-letnle 67 80 96 80

III, Dbllgao/a I pafrozfcl,
4°/, Uailoyjzkie obligaoye propinaojjn& 99 25 100 >6
17, Pożyczka krajowa z r. 1893 . , 99 — ino —
4*/» s miasta Lwowa . . . .  96 — 97 —
4‘/fya .  ,  a . . . .  101 60 10S 60
5% Obligacja komunalne Banka kraj. lok 76 — —
17,7 , ,  ,  lin  61 108 60
4ł/« a k o le jo w e    . 98 76 99 60

Losy miasta Krakowa
IV. L •  i y,

74 — 78 —
V. Ak o y * .

Ikoye Banku hlpoteoz lego we Lwowie 540 — 660 —
, ,  Galio die Ł. i p. w Krak. -- — — —
, .  Lwdw uz jrniowcm-Jassy . 572 — 575 —

VI, PkbllozM zapity dłago.
4*/„V. wspólna renta p a r .   100 60 101 —
4 ') , '. ',  ,  ,  soorna . . . .  100 40 100 60
4°', renta koronowa anstij i oka 100 90 101 40
4<7, ,  a węgierska . . .  99 49 94 90
4*/, renu. aast*ya iks w złooie . . . .  121 —  121 60
4°/» a w ęgie-ca w złooie . . . 121 — 121 60

Przy grad i z a it a li,  przy a U a t o  i zapiacli
p am ięta jm y

0 Toiarzysidne „Szkoły lubuj".

do wykładania lokali. 
Dywany, ChoDniki, Dywaniki 

przed umywalnie
W i« d M Ó  R u  d a p « B t t t ,  P p a g a ,

do obijania mebli, Serwety nŁ stoty Specyainy skład
(Tischlaufer) fartuszki damskie i dla T r y e s t e i i s k i t j  fa b ry k *  

dzieci, Prześcieradła gumowe, Ere-kó* Srawaka L
L w ó  w ,  M o p .  r>«1 »» w a .



4 N r 108 N O W A  R E F O R M  A. Środa, 13 Maja 1303.

Panna uzdolniona w handlu,
poszukuje umieszczenia w Krakowie lub na 
prowincyi. Może na swój rachunek objąć bu­
fet. mleczarnię, owocarnię i t. p. Może złożyć 
kaucyę. Zgłosz. pod 1285 przyjmuje Administr.

„Nowej Reformy.“ 1285 1 3

Ukonczuny Agronom praktyką
gospodarczą w większych m ajątkach, poszu­
kuje posady z a r z ą d c y  dóbr w kraju lub za 
granicą od 11, lub %  b. r. Zgłoszenia przyj­
muje Admin.str. „Nowej Reformy“ pod „S. S.

Agronom.*1 1281 1 8

Praktykant
z porządnego domu— znajdzie umiesz­
czenie w s k ła d z ie  l in o le u m  i  c e r a t
przy ul. S z e w s k i e j L. 1. 1277 1 2

M iotał Er feyior L a m M
w  D r o h o b y c z u  

p o s z u k u je  K o n c y p ie n ta  r u ty n o ­
w a n e g o . Porada zaraz do objęcia. 
Warunki korzystne, 1261 1 3

P o»znkaję in t e l ig e n t n e j  w s p ó ln i­
c z k i  z  k a p ita łe m , o ile możności 

fachowej, do założenia interesu krawie­
ctwa damskiego w Krakowie. 1280 l 3 

Proszę o dokładny adres.
Zgłosz pod „P, fi. 2“ poste rest. Krakuw.

Poszukuje się leśnika
do zarządu rewirem położonym w Ga- 
licyi zachodniej. — Kandydaci z ukoń­
czoną szkołą lasową, lub z niższym 
egzaminem państwowym, zechcą nad 
syłać zgłoszenia z odp^ami Świadectw 
i podaniem warunków pod adres.: „To­
warzystwo leśne galicyjskie", Lwów, 

ul. Zyblikiewicza 10. 1283 i  3

ROWERY
nowe, od 130 K  wyżej za gotówkę 
lub na ra ty , oraz wszelkie częśoi 
składowe do tychże —  po cenach 
konkurencyjnych poleca 1282 i 14

.1. F L I Ł K O  t T S k J .
N o w y  S ą c z ,  R y n e k .

Do L. 35138/003,1. 1278

Obwieszczenie.
Magistrat stoi. król. miasta Krakowa

podaje do publicznej wiadomości, iż ce­
lem oddania w przedsiębiorstwo dostaw y 
furm anek dla czyszczenia miasta, za­
kładu Talarda, do walcowania szos i na 
inne potrzeby Gminy, na czas od arna 
załatwienia wn.eść się roających ofert 
aż do 31 marca 1904 r ., odbędzie się 
w Wydziale ekonomicznym Magistratu, 
w  p o n ie d z ia łe k ,  d u ła  2 5  m a j a  
1 9 0 3  r . ,  o godzinie 12ej w południe, 
publiczna licytacya za pomocą ostem­
plowanych i opieczętowanym ofert pi­
semnych.

Przed licytaeyą złużyć należy w Ka­
sie miejskiej wadyum w Kwocie 500 kor.

Oferty składać należy do rąk Naczel­
nika Wydziału ekonomiezń. Magistratu 
najdalej do godziny 12-ej w południe 
dnia 25 maja b. r.

Wszelkie druki oraz warunki ogólne 
i szczegółowe tego przedsiębiorstwa do­
tyczące, wydaje, jak również bliższych 
wyjaśnień udziela Wydział I, Magi­
stratu w godzinach urzędowych przed 
południem.

M agistrat stoł. król. nuasta 
Krakowa,

dnia 7 maja 1903 r.
J . F H edlein .

L. 34254 II. 1274 1 3

Ogłoszenie.
C. k. Dyrekcya kolei państwo­

wych W Krakowie zamierza w naj­
bliższym czasie wypuścić w dzier­
żawę restauracyę na dworcu ko­
lejowym w Chabówce wraz z przy- 
nalcżnemi do restauracyi tej ubika- 
cyami uboczneim.

Reflektanoi zechcą wnieść swoje 
podania, dowodami uzdolnienia za­
wodowego zaopatrzone, z ofiarowa­
niem najwyższego rocznego czynszu 
dzierżawy, do c. k. D yrekcyi kolei 
państw , najpóźmej do dnia 20 maja 
1903 r.

Bliższe w arunki dzierżawy przej­
rzeć można w oddziale dla spraw 
praw nych i adm inistracyjnych tejże 
c. k . D yrekcyi.

C. k. Dyrektor kolei państwowych:
J. Horoszkieuńcz.

L .  L U S E H A
plaster dla turystów
U z n a n y  za n a j le p s z y  ś ro d e k  

1 p r z e c iw  j ę n lo tk o m , 
i t w a r d e j  s k ó r z e  1 t .  p . 

G łó w n y  m h ła d :
L. Schwenk s Apotheke,

* r i i  Wien-Meldhug
N a l e ż y  ż ą d a ć :

L U S E B A  plastra dla turystów za kur. 1*20.
Do nabycia w aptekach: Kraków: W. Re­

d /k . K. Wiszniewski: Lwów: J. Beiser. A. 
Ehrbar, S. Hay, Dr H. Mikulasch, Dr J. Ruc- 
k er; Drzemyśl: F. Maszewaki; Tarnopol1 L. 
Fleischmaiin Dr J  Frauzon, M. Krzyżanowski; 
Rzi 8zów £  Karpiński; Tarnów: J. Sokalski 
Brody . L. Kailir. 778 8 30

K. C Z A P L I C K I ,
K r a k ó w ,  p lac  iiL aryack i,

poszukuje K ilk u  zdolnych pomo­
cników, którzy na iychm hst znajdą

umieszczenie. 1279 i 3

SZPARAGI
paczka 5 klg. złr. 2 ‘40, wybierane 
ogromne 1 k lg . 75 c t . ; bryndza 
majowa, górska, po złr. 2 -28 paczka 
5 k lg .; bulion z drobiu i dziczy­
zny po 5 złr., 6 złr., 7 złr. 50 ct.

i 10 złr. 1 klg. 1262 1 10 
Dwur Łapszyn, p. Brzeźany.

Św ietny interes.
Jedyny chrześcijański, stary handel w środku 
miasta powiatowego — do sprzedania. — Wia­
domość: H. Jurkiewicz, Nowy Targ, 1179 3 3

I-rzetoy Iiom hauiluwy 1 M o t ie
poszukuje do wstąpienia zaraz względ. 
od 1 czerwca b. r.. 1) uzdolnionej panny
piszącej na maszynie, władająca język, 
francuskim i niemieckim ma pierwszeń­
stwo; 2) praktykanta początkującego.—
Zgłoszenia pisemne pod M. L. do Biura  
Dzienników Hopcasa i Salomonowe], K ra­

ków, plac Maryacki 2. 1255 2 3

* PIE G I• 5
usuwa caZkbwide w przeciągu 7 dni

A r iM in e  Dra Ctósloffa
Najlepszy nieszKodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 160, odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w K ra k o w ie  : Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bart.nanski i Sp., a p t; we 
IiW Onele. Zygm. Rucker, apt.; w B ro - 
u . o h :  Leo Kallir, aptek.; w N o w ^m  
S ą o z u : R. Jakubowski, apt.: w P r z e ­
m y ś lu :  M. Schwarz, apt.; w T a rn o ­
p o la :  M Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzon, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drugneryacb

L. 918. 1230 2 3

Obwieszczenie,
Celem wydzierżawienia gminnego 

prawa propinacyi wódki i miodu,
połączonego z prawem poboru opłat 
gminnych (Communal - Auflage) od 
tych napojów , w obrębie miasta 
N o w e g o  T a r g u ,  na 7 - letni 
od 1 stycznia 1904 r. rozpo­
czynający się okres dzierżawny —  
odbędzie się w biurze miejscowej 
Zwierzchności m iasta publiczna li­
cytacya, tak  ustnie jakuteż zapo- 
mocą pisemnych ofert dnia 4go  
czerwca 1903 r., a wrazie nie­
pomyślnego jej w yniku , ponowna 
dnia 18go czerwca 19u3 r.

Do godziny lOej zrana przyjmo­
wane będą pisemne oferty. Te mają 
być ostemplowane na 1 kor. m arką 
i przez lic3rtantów własnoręcznie pod­
pisane przy podaniu miejsca zamiesz­
kania i zatrudnienia.

Do oferty dołączone też być ma 
wadyum odpowiadające 10°/0 ceny 
wywołania bądź gotówką, bądź w pa­
pierach publicznych pupilarne bez­
pieczeństwo m ających, lub wreszcie 
w książeczkach Rasy oszczędności.

Każda oferta zawierać winna ró­
wnież oświadczenie, iż licy tan t wa­
runkom  dzierżawnym, które tu ta j do 
przejrzenia są w yłożone, bezwarun­
kowo się poddaje.

Po godzinie lOej zrana przystąpi 
się do u s tn e j'licy tacy i, k tóra w je­
dnym ciągu do końca doprowadzoną 
będzie. Każdy z licytantów  winien 
przed rozpoczęciem licytacyi tej zło­
żyć do rąk  koimsyi wyżej opisane 
wadyum.

Cena wywoławcza czyli jednora­
zowy czynsz dzierżaw ny w ynosi: 
20.604  koron. Najwięcej po nad 
tą  cenę wywoławczą ofiarujący licy­
tan t uważany będzie w zasadzie za 
dzierżawcę. Radzie miejskiej przy­
służą jednakże prawo wyboru mię­
dzy 'lcytantam i o równych lub zbli­
żonych do siebie ofertach; przyczem 
wyi aznie się postanaw ia , że gmina 
zobowiązaną będzie wobec oferenta 
dopiero z chwilą formalnie zaw ar­
tego pisemnego kon trak tu  (§ 884  
u. c l).

Aż do postanowienia Rady miej­
skie; w tym  k ie ru n k u , zatrze mane 
będą wadya najwyższych ofert (inne 
zwróci się zaraz po licytacyi). Osta­
tecznie pozostanie w  rękach gminy 
wydzierżawiającej tylko wadyum za­
twierdzonego dzierżawcy.

Nowy T arg , dnia 5 maja 1903 r.
Burmistrz: Halikowski.

Generalna sprzedaż
jest ze streny pewnej, pierwszorzędnej, w tutejszem państwie istniejącej 

fabryki koniaku, do powierzenia 
 ..... —  n  a  c  a  ł  ^  G  a  1 i  c  y  ę .  = = = = =

Klientela już wyrobiona.
Tyiko ci, którzy mogą sami i na własny rachunek zajmować się sprze­

dażą, zechcą zgłoszenia wraz z poleceniami przesyłać pod: „ Gewinn 36756“ 
do ekspcdycyi ogłoszeń M  Dukes Nachf., Wiedeń Ua , Woilzeile Nr. 9. 1284

W  p o d ró ż y  m ieó  z a w .z e  p r z y  soDie

B a ls a m  A. Thierrego,
ażeby na wszelki przypadek mieć pod ręką środek 
prosty, a przecież bardzo pewny, tak wewnętrznie 
jak i zewnętrznie najlepsze usługi wyświadczający. 
Prawdziwy tylko z zielonym znakiem ochronnym 
zakonnica i kapslą zamykającą. na której wyci­
śnięte są słowa: jedynie prawdziwy. Pocztą opłainie 

12 małycn lub 6 dużych flaszek 4 korony. 
Apteka pod „Anlołe n Stróżem" A . T H IK B K E G O  w F n E u B A n A  

pod Rohitsch Sauerbrunn. 128 5 0
Główny skład nu Galicyę u Zygmunta Ruckera w: uwowie

I ICH Dl EM

Ż e g i e s t ó w
Zakład zdrojowo-ką^elowy

w Galicy1 nad Popradem.
©

Poczną, telegraf, kolej w miejscu.
Kąpiele ga^uwo-wodie. błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora nąpieiow od 2C Jiaja do 
końca września. — Dwie restanracye. — Pensjonat z całem utrsymaniem zależnie od pokmn 
od 8 kor. dziennie. — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROWSKI, asystent kliniki 

akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św Łazarza.
W O D A  Z E G IE S T O  W S K A ,  najmniejsza szczawa zelazista znajduje się ive wszystkich 
składach wód mineralnych. — Prospokta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwotną pocztą.

1247 2 20 Z a r z ą d  Z a k ła d u  z d r o jo w o -k ą p ie lo w e g o  w  Ź eg ie& tu w io .

D w a  c i ą g n i e n i a  d n i a .  1 5 - g o  m a j a .
Sprzedajemy, wydając podług ustawy wystawione poświadczenie nabycia:

Udział w grze na włoski los krzyża z grą do r o k u .................................................... 1947
Los Bazylia „  „  „  „  • .  . ..1936
Los seruski państwowy (IG frank.) „ „  r „  tć&3
Los Jó-sziv (dobregi sercal „ „  * »  1948
Takie 3 losy i I udziai w grze z II ciągnieniami rocznie na wszystkie wygrane główne 
i poboczne K 30.000, 20.000, frk. 100.uOO itd., sprzedajemy przez pewien czas za K. 60 
gotówką lub na 33  r a ty  m ie s ię c z , p o  K . 2 .35 , lub 38  r a t  inieM iocz. p o  k .  3 .50 . 
“ “  A a ty d iin ia M to w e  wyłączne prawo gry po przesłaniu pierwazej raty — najlepiej 

przekazem. — Listy ciągnień i kalendarze za darmo.
Kantor wymiany F r i t ; d l a , n d e r -  &  S p l t ^ e n ,

W ie n ,  I., S c ń o t te n r ln g  N r. 1. 1249 3 3

F A B R Y C Z N Y
Sltłinl pouo/.óiY i osi z c. k. uprzywilejowanej fabryki 

•fana Pofsiuwki i Syna.
Generalne zastępstwo latarń powozowych, oraz waisztaty wszelkich reperacyj i odnowiuń 
powozowych na miejscu p r z y  u l.  Z w ie rz y n ie c k ie j  p o d  N r. 3S w H i a k o w i e ,  Filia 
w Tarnowie, ul. Krakowska Nr. 28 , poleca Zakład wyrobów rymarsko - siodlarskioh i skład

uprzęży w rozmaitych gatunkach 431 12 0
Odnowienie i zamówienia powozów i uprzęży wykonuje się szybko i dokładnie z najlepszych 
materyałów pod gwarancyą. — Ceny nader przystępne. — Poleca się pamięci WW. Panom.

Z głębokim szacunkiem K I )  1 \ w i _ I t I )  JM  L  ( J K .

M y d ł o  L c h i c i i t t a
J e l e ń c »»K l u c z *Z n a h  :

Najlepsze , naj­
wydatniejsze i 
dlatego najtań­
sze mydło. Nie 
zawiera żadnych 
szKodliwycn do­

mieszek.
D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e ! 932 f. 20

Przy kapnie trzeba uważać szczególnie na to, 
żeby na każdym kaw ałku m ydła było nazwisko 
„Schicht" i jeden z powyższych znaków ochron.

ti Pod Krakowem.
Stm  t a i  ii 1 maja.,  S w o s z o w i c e

Zakład kąpielowy wód siaresanych i Sanatoryum
wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kim. od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 

w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami.
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczare, przewyższają swą silę 1 sku 
tecznosclą inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne — leczą: przewlekły gościec sta- 
wowj i mięśniowy, jakoież dnę (podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, nerwo­
bóle, szczególnie ischias, porażania tak centralne jak oDwodowe, kiłę we wszystkich jej 
postaciach, choroby skórne połączone z przerostem i zgrubieniem warstw skóry, przewlekłe 

zatrucia rtęcią i ołowiem, obrażeniu kości, różne choroby nerwowe.
W nowo urządzonem Sanaioryum z centralnie ogrzanami łazienkami, mieszkaniam. 

korytarzami i ogrodem dniowym, ogrzana jesl woda siarczana w najnowszy sposób (ulepszona 
metodą Czernickiego) używauą w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek czego 
nie u tra ta  nic ze swych Składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są pierwszo­
rzędne, szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektrycznem l.—Zakład kąpielowy letni 
również w czasie zimnej pory centr»lnie ogrzany, otwarty od Jgo maja do Igo października.

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze. — 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracja w miejscu. — Ceny un.iarku>vanD.

Bliższych szczegółów udziela Z a r z ą d .  1099 6 30

I j W l b l 7 I N M M N M M N I I H H r £ i n N N < H N H l N l H H
w

j ip i  m i  i  m m
zapewnia się naw et n i e w p r a w n e j  ręce przez 

nadzwyczaj proste użycie słynnego w świecie

krochmalą o srebrnym 
połyska —

wyrobu nrmy 666 9 12

Ges.F R I T Z  S C H U L Z  ju n ., A k t.
EGER u. LE1PZIG.

Prawdziwy tyiko ze znakiem ochron. ..Globus" i „Żelazkiem"
D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e .  #
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Jaka własność posiada?

N i l - C a n i .
N il  - C a n i jest bez porównanania 

n a j l e p s z y m preparatem przeciw s i ­
w ie j ą c y m  w ło so m .

N il-C a n i  przywraca s iw y m  w ło ­
som  naturalną barwę. 881 12 0 

Sposób użycia N il-  C a n i prosty. 
Główny skład: K. Ryźmanowski, 

fryzyer, Krakcw, ul. Szewska 2

G D Z IE K O L W IE K
ZASTAWIONE LOSY wykupujemy i dopła­
cam: do pełnego kursu dziennego Tesamc 
losy tj tesame serye i numeru można u nas 
nabyć na dogodne spłaty miesięczne z pra­
wem gry bez przerwy. Prosimy zażądać na 
szego kalendarzyka bankowego, który rozsy­
łamy bezpłatnie. Dom bankowy Sthiitz I Chaje? 
we Lwowie, piać Maryacki Nr. 7. 950 12 0

^ 7 n n r r n i  °£r'J<iowe najprzedniej- 
w fcJJdl etyl sze—wysyłani w każdej
ilości po 50 ct. za kilo. 1122 14 30 

Stałym odbiorcom tauiej
O le a r c z y k  w Ż ó ł k w i .

M a i l *  języków włoskiego, an- 
H l l U u l l  gielskiego i rosyjskiego.
W szelkie t ło z n a c z e u ia .  Kraków, ul. 
Garbarska 6, parter na lewe. 1182 6 0

H otel pod „Różą/*
w KRAKOWIE, ulica Floryańska, blisko Rynku 

i dworca kolejowego.
Pokoje od 60 ct. do 3 złr. na dobę z pościelą, 
usługą i świecą. 785 15 20 Z a rzą d .

I !  R ad z is ła w ie
są letnie mieszkania do wynajęcia.
Bliższa wiadomość u w ł a ś c i c i e l a  

K rakow ie, ul. W i ś l n a  8, I. p.
1268 2 3

D l i
znajdzie umieszczenie r u ty n o w a n y  
k a n c e l i s t a ,  z ładnem i szybkiem pi­
smem, władający także językiem nie­
mieckim, za miesięcznem wynagrodze­

niem 90 koron. 1266 2 3

Mowo otworzony

art.
Artur,

Kraków, ul. Straszewskiego 24
vis-d-vis Uniwersytetu Jagiell.,

urządzony z zastosowaniem n a j n o w ­
s z y c h  ulepszeń i wynalazków w dzj> 
dzinie fotografii — wykonuje fotogra­
fie na wszelkiego rodzaju papierach: 
platynowych, emulzyjnych, bromo-żela- 
tynowych i t. p.; również na różnych 
materyałach, jak drzewie, skórze, płó­
tnie, jedwabiu i porcelanie (wypalane), 
fot. relief. — Powiększenia z każdej 
fotografii do wielkości 3 m. □  ; por­
trety kredkowe , tuszowe, pastelowe, 
akwarelowe lub olejne. — Podejmuje 
się wszelkich zdjęć architektonicznych, 
reprodukcyi obiazów, rysunków, rzeźb 
i t. p. —  Będąc zaopatrzony w apa­
raty najnowszych systemów, wykony­
wać może grupy pamiątkowe aż do 

największych rozmiarów.
Dla szkół i średnich zakładów nau­

kowych ceny odpowiednio zniżone.
Zakład otwarty codzienuie od godz. 

Bej rano do 6ej po południu. 1*235 2 2

Słynne brzytwy z ostrzami 
składanem

A  ¥ •  4 v  A  Y t o l , 2 , 3 , 4 , 5 i 6A s I  M U A i ł i  d i  ustrzami
i tejże firmy n o ż y k i do  n a g n io tk ó w

poleca W .  jtZ  A L S  I ł -  I  ,
U84 handel żelaza, Kraków. 35 o

W poniedziałek dnia 17 maja i903 r.
o godzinie 4 -ej po południu odbędzie 
się iv własnym lokalu przy ulicy 

Koletek obok W isły

Walne Zgromadzenie
członki! ctasc. Towarzystwa skłait 
drzewa majstrów s t o M ic l i M i a r i

zarcjeslr. Stow. z  ogran.
Porządek dzienny:

1) Zagajenie Zgromadzenia przez prze- 
woaniczącego.

2) Odczytanie protokółu Walnego Zgro­
madzenia z r. 1902.

3) Sprawozuanie Dyrekcyi i Rady nad- 
.zorczej z czynności za rok U D ie g ły .

4) Przedłożenie bilansu i rachunków 
za r. 1902.

5) Sprawozdanie i wnioski • Komisyi 
kontrolującej. ~

6) Wnioski i interpelacye członków.
7) Wybói Rady nadzorczej. 1260 2 2

A . S y d o r  m. p. 
przewodniczący Rady nadzorczej.

ilfywiadow o stosunkach majątkowych, 
M rodzinnych i prywat, z każdej miej­
scowości, sumiennie i dyskretnie podej 
muje się das AusKunftsbureau A. Wolff- 
sky, Berlin, N. 37, Weissenburgerstr. 79. 
Zajmuje się również ściąganiem należności — 

(Rok założenia 1884). 1128 3 0

serii. losńT la tan yE l:
Głowna wygrana franków 100.000, 

75 000, 20.000 i t. d.
■Najbliższe ciągnienie już dnia

Ĥ UpT 1 4  m a j a  1 9 0 3 .
Wszystkie pięć losów razem na 30 rat 

miesięcznych po 2 kor. 75 hal. 
Natycńmiastowe w/łączno prawo grj po 

zapłaceniu pierwszej raty. Lisiy oiągnien 
„Neuer W iener Mercur** za darmo.

K a n to r  w y m ia n y  
O t t o  S p l t z ,  W i e d e ń ,  

1222 Stadt, Scnotlenring Nr. 26. 4 4

a k w a r e lo w e ,  m ie d z io r y t y  m i­
n ia tu r y  i  s ta r o ż y tn o u c i  w s z e lk i e ­
g o  r o d z a ju . 8 3

Przybędę do Krakowa w tych dniach. 
Zgłoszenia:

F . S T E 1 K E R ,  Kunsthandlung, 
Wiedeń, Woilzeile 21.

F e a ln o śc  L  39
przy ul. św. W a r z e ń c a  w K ra­
kowie, jest pod korzystnem i w arun­

kami do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Biurze adw. 

przy ul. Basztowej 19, II. p. 1271 2 3

Dom  *  ogrodem
róg Szlaku l i  1 i Łobzowskiej L. 43, 
z placem pod budowę (miejsce Dada- 
jące się na założenie przedsiębiorstwa 
przemysł.), w najzdrowszej części mia­
sta, w pobliżu linii tramwajowej — jest 
do sprzedania. — Wiadomość t a mż e .  

1086 6 0

JÓZEF GÓRECKI.
Telefon fabryki Nr. 277 — magazynu Nr. 260.

rabryK a siatek, mebli, konstrukcyj że­
laznych i wyronów ornament, kutych,

K r a k ó w ,  ul. .7. W a w rzyń ca  2o,
wykonywa wszelkie roboty ornamentalne, kute, 
konstrukcyjne, budowlane I plecionki z drutu, 
DRUTOWE KRATY PO UGROOzENIA ogrocói 
lasów, podwórców, zwierzyńców i t. p. SIATKI 
DO FRZESYPYWĄ «IA PIASKU i OCHRONNE DO 
OKIEN, ŁÓŻKA ŻElAZNE zwykłe i angielskie, 
z materacami sprężynowemi oraz wkłady sprę­
żynowe do łóżek drewnianych. Ceny przystępne 
kosztorysowe. Termin ściśle zachowamy. Adres 
telegram 3w: GÓRECKI, telefonu Nr. 277. Cen­

niki na żądanie darmo i opłatnie
Biuro I magazyn gotowych wyrobów otwarty 

dla wygody Szanownych odbiorców znajduje się 
w Rynku Nr. 6, pierwsze piętro. 1029 12 20

1BF Andrychowie
Dom j ednopiętrowy
w r y n k u ,  z ogrodem, za przystępną 
cenę do sprzedania. — Wiadomość pod 
1208 w ńdministracyi „N. Reformy."

1208 4 o

Sok malinowy
CUj£RZONT

z górskich malin, aiom atyczny, naj­
lepszej jakości, wysyła w naczyniach 
po 4 (4  klg. nettto  włącznie z opłatą 
pocztową za nadesłaniem przekazem 

kwoty 7 kor. 1228 3 20

Jan Michnik w Bochni.

MaszynKa do strzyżenia włosuw
o  z 2ma wsuwalnemi 

grzebykami do oh 
cinania włosów na 

10 mm Ka 
żdy może strzydz 

włosy zaraz. (Sposób strzyżenia dołącza się), 
.^rzy 2 dzieciach odrabia się tę maszynkę w 
ciągu */» ruku. Bezpieczna brzytwa. Skalecze­

nie niemożliwe. Całnowita tylko 4 K

Zamiast 4 0  K  tylko 12 K !
Bardzo dobra, czysto achromat’7- 
czna podwójna lornetka do po- 
uroży, do te a tru , na polowanie 
i do sportu , 144 mm , z kompa­
sem , nadzwyczaj dobrze wyko­
nana, ze skórzanym futeralikiem 

i rzemykam. 12 K.

O 50 p r o c e n t  t a u i e j
niż nandlarze na raty sprzedaję 
za gotówkę maszyny do szycia 
Singera. Ręczne po 32 K, nożne 
z pięknem pudłem po 48 K. Sin­
gera czółenkowe zamiast 14 U K, 
tylko 70 K. Centralne Bobbina 
zamiast 160 K , tylko 90 K. — 

Pięcioletnie istotne poręczenie.
ROWERY noi.e od 155 K, używane po 
80, 90 i J0 0  K, —  Okazya! Nowe pła- 
szcze 8 K. Węże 5 K. Latarnie ace- 
tylinowe 4 K Pompy teleskopowe 2 K 

20 h., nożnu 3 K, dzwonki 1 K.
Bogato illnstrowany cennik zegarków, 
biżuteryj, maszyn do szycia i rowerów 
za darmo. Specyalny katalok wszel­
kich przynależności i skład części do 
rowerów za nadesłaniem 60 h w zna­

czkach pocztowych.
M. Hundbakin, Wiedeń, IX, Bergyasse 3.

Korespondencya polska. J090 3 8

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególn. tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych uadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 

71 rozpowszechniona książką 26 36
D n a  R e t a u  «

Ochrona własna
cena wydania polsKiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kupecie f r a nco  
przez V erl?.ga-liŁ& śazin B . F. B ie re y  
w  I /p a k u ,  Neumarkt 15.

W  K ra& o w le  ma na składzie księ­
garni: J .  M. ZTlm m elblam  .

AT ENTYP
wyjednywa Inżynier 194 36 0

M .  G e l b h a u s ,
przez władzę aut. i zaprzysiężonj rzecznik pat., 

W ie d e ń , VIL. S le b e n a te rn g . 7,
naprzeciw ces. król. urzędu  patentowego.

Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10

J SET! J iD lC lL " bez szwów przewyższają wszelkie tutejsze 
i zagraniczne wyroby. Do nabycia tylko u

Rządca uruharn. L K, Górski.

specyalisty gorsetow z Pragi 
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 4.

Tamże również wielki wybór prawdziwych praskich rękawiczek po nader niskich cenach.


